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CENA PRENUMERATY: 
W Ł O D 7. I: 

181XII 1903 f. 
Kalendarzyk tygodniowy. 

Piąto hv. Gracyana. 
Sob. Św. Dezal'ynsza. 
~~iedz. Św. Teofila. 
Pon Św. Tomasza Ap. 
Wtor. Św. Honorata M. 
Środa. Sw. Wik toryi P1VL 
Czwt\rt. Wigilia. Św Il'om' 

Rocznie rb. 8 k.­
Pólrocznie" 4: n-O 

Kwartaln. I'l 2,,-
Miesięczn. )') - " 67 Wschód: godz. 8 'lL 08. 

Zachód: godz. 3m. 4,6. 
Odnoszenie 10 k. m. Dl. dnia - fI, 7 m. fIS 

Egz. pojedyńczy 5 k. 111._-------. 
oZ pnesyłką plllCzt6Wą: 

Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie 5 w ŁODZI, 
Kwa.rtalnie ,,2 50 
MiesięcznIe 85 

Mi. P!~irk9W$ka N'! m. 
J42 telefonu 592. 

Rok V;,. 

Pi;!lek, dnia 5 (18) grudnia 1903 l'oku. 
Ilmilrnt@l!"ye IW M.Ir'IWC;;%l2l Nil ~u,~; 'ty Pabiia!llliliicach !'Jl p .. Temu.!lotra Miil11lkc; 
u Zgii~if'ZruJ lYJj ps Ekiie!l"tag 1M Ł@~2di Biill:lW"o dziie!mm'!iików ii og.tos:!:eń 11.141. Pio'irI1@weka oM 103 .. 

CBNA OGŁOSZEŃ: I'lN t'I. d e fi l a n e" na 1~8ze;j stronicy 50 kop. za wiersz. ZWJ'ozlI!]ne ogło8Z01l'ilia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe po 11/~ kop. od wyrazu (dl!!. poazukujl\cych pracy po 1 kop.). Rek l a ID y i N e kro log i po 15 hop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oZllt\.Czenia honoraryu!lIl Hedakcyfl. UW~lŻt\ ZL\ bezpłatne; rękopisów d1'obnych nie zwraca. 

" 
A GWIAZDKĘ! 

Polecamy dla starszych i mlodzieży: 

/I " 

w 2-ch tomach, napisane przez D ·ra Feliksa Ko .. 
neGznego z 90 rysunkami Ludornira-Ilinicza Zajclla, 
z dużą mapą Polski, wykończ011ą dwoma kolorami. 

W oprawie ozdobnej w libroit, lub zbroszuro­
·wa:ną. Cena w oprawie 1 ru. 95 kop. w broszu­
rze 1 rb. 50 kop. 

DLa prenumeratorów' 1 Rozwoju" w oprawie 
1l rb. 20 kop., bez oprawy 75 kop. 

Rozkład paciągówri 
Od 28-go października. 

Kole;j Fa!:YrJ.JCZM-Łódzka. 

Odcłuuilxą ZI: Łodla:h o godzinie ;2.30~ 6.50*, 

1.15, 12.40, 2.55. 4.25**, S"CSlf, 1' .. 25. 

PS"2l!.J'll'.lih~!HI~Zą ~:<! Łodzdim o godz. ~"ti.HiB 5 .. 05, 
9.35, 10.15"", 3.50, 5.00, 3.24, UIIOO* .. 

Pociągi. oznaczone "', slużą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesladani8.), pociągi, 
oznaczone .... , prz~znLtczone są ,lla letników. 

Kole} Wa'rszawsko-Kaliska. 

Cldcih@cibząfi do Kalisza o godz. 7,25, 2.08, dó 
.artIBza~., o godzinie 1.55. Przychodzą z KaU .. 
mza o godz. 1.40, 6.00. 

Kolej Obwodowa.' 
Odchodzą ze stacyt Łódź .. kaliska do Ostrowca o go­

dzinio 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Tomaszowa o g- 6.30 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
I Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

lhuag6.. Godziny wydrukowt'l.ne tlustym drukiem 
uznaczają czas od li wieczorem do 6 rano. 

Nauka gospodarstwa domowe~o 
dla córek robotników fabrycznych, jako środek 
do uzdrowotnienia moralnego i fizyGznego naszego 

robotnika i jego rodziny_ 

I. 

Przebywając pr~ez cały szereg lat najpIerW 
wśród ludu wiejskiego, który, wierny tradycyom, 
za nic w świeeie nie rozstałby się z odziedzi­
czoną po ojcmch fortuną nie szeroką, lecz głę­
boką, a następnie przez dłuższy jeszcze przeciąg 

" 
pod artystycznem lcie­

rownictwem 
Jl-:t>:iąu«· l,;:: 

i\l1. Gawa!ewicza. 

po conach zni~ollyełi n Tejeml1lica pubmi ... 
czna", kOlllodya w ;1 aktaeh Piotra. Wolfn. 
Solltota: po raz pierwszy śmie!T"'" 
teh~ej wamc~u l'zyli "Kuma T.-oska" 

czasu w wit:i~szycb śl'odowii:lkach przernysłn\vyeh, 
jakiemi są Zyrardóvv i Łódź, wśród żywiołu na­
pływowego, który, party chęcią większego i ła-
twiejszego zysku, w pogoni za życiem gwar­
llie}!zem i weselszem, porzucił cichą wiejską 
chatę i zaciągnął się w szeregi robotników fa­
brycznych, - robiłem i wch;ż jeszcze robię wprost 
przyguębiające 8postrzeŻ~llia co do smuhaego 
już w ~becnym czasie stanu fizycznego i mo­
ralnego naszego ludu fabrycznego, który w osta­
tnich dziesiątkach lat licznie i coraz liczniej osie­
dla się w osadach fabrycznych, a w wyższym 
jeszcze stopniu co do lliedalekiej przyszłości, 
któnl mu smutuiejszy jeszcze rokuje los. 

Przypatrzmy sit;j naprzód gromadom wiej­
skiego ludu nn jarmarku w osadach i mia5tach 
prowincyonalnych, lub też po nabożelA~twach 
przed klJśriolkiem wiejl:lkim, a następnie okiem 
prawie objąć się nie dającym zastępom robotni­
ków fabrycznych podczas zabaw lodowych, n. p. 
llł! Wodnym Rynku w Łodzi. 

Pfzenieśmy s~ę myślą do lokalu, w którym 
komisya poborowa oubyw~~ oględziny rekrutów 
z pośród ludu wiejskiego i fabrycznego, skorzy­
stajmy dla wyrobienia sobie opa.rtego na fah. tach 
zdania o sile żywotnej żywiołu wiejskiego i fa­
brycznego ze spol::ltrzeżeó doktorów i przedsta­
wicieli miejscowego społeczeństwa, asystujących 
przy poborze do wojska. 

Rolnik i robotnik fabryczny to dzieci, że tsk 
powiem, jednej matki, rośliny na jednej wYł'osle 
glebie, a jednak życie od b.t kilku lub kilku· 
dziesięciu w różnych warunkach potrafiło wyryć 
w sposób .rażący odmienne cechy zarówno w u­
stl'oj u całokształtu fizycznego, jak niemniej i w wy­
glądzie. 

Rolnik, dziecię wsi, odznaozający się posta­
cią bal'czyi5tą i krępą. wyglądem, ś~iadczącym 
o zdrowem krążeniu kl'wi, ruchami ~dradzające­
mi pewną ociężalość i ciała i umysłu, stanowi 
żywioł nawskrof3 zachowa.wczy, nie dający si~ 
łatwo wyprowadzić z właściwego sobie letargu, 
lecz raz rozbudzony, przejęty wzniogłą myślą i 
pl'zekonany o dobl'oej sprawy, za którą si~ uj­
muje, pracuje nad urzeczywistnieniem jej z niezna~ 
ną robotnikowi fabrycznemu wytrwałością i nie­
ugiętością; robotnik fabl'yczny - istne przeciw­
stawienie - wązld i chudy, o twarzy bladej, 
zdradzającej brak krwi i zdrowia, w ruchach, 

J objawiających pewną nerwowość, łatwo przejmu­
I jąey się pięknemi i wzniosłemi sprawami, ~le 
też' złemi i 8zkodliwemi, a bodaj czy nie ła­
twiej o8tatniemi, uiż pierwszerni, la t,y\-o unoszący 
się zapałem, ale jeszcze łatwiej i prędzej sty­
gnący w uniesieniach idealnych-to żywioł, w któ­
rym idee krańcowe często znajdują posłuch. KI}­
misyom zawsze łatwo przychodzi wybrać z po­
śród ludu wiejskiego prawem przeznaczony kon­
tyngens żołnierza zdrowego i zdatnego, co wsr6d 
Indu fabrycznego napotyka na ciężkie przeszko-

St, Lewandowskiego. 

dy z powodu dotkliwego br~J{u ludzi, odpowia­
dających koniecznym warunkom zdrowia. r.e:t 

okoliczność rokujo ludowi fabrymmernu przyszło~ć 
nie tylko nie świetną, lecz wprost nad W~71'a" 
smutiJą, grożąc mu zWYl'odnieniem fL~ycznem. 

Sprawa, którą tu pOl'l1szam, ma na celn 
podniesienie p()ziomu fizycznego i moralnego 
naszego robotnika. Wszystko, czegom tu dotkuąŁ 

I jest w ścisłym związku, jll.k się przekonamy, 
I z głównem na czele umieszczonem pytaniem. 
I Jak więc odżywia się nU3ir. robotnik, i ozeln 
się tłól'naczy ci::~gły ubytek u robotnika 8ił fhyc'/'­
nych i zanik uzdolnienia do Pl'aey wytwórczej? 
Nieczyste, przepełnione wyziewami, a ",-ięc ujem­
nie na zdrowie oddziaływujące powietrze Ul ia..,t 
i osad fabrycznych, ciasne i wymaganiom hygie­
uy uie od powiadające mieszk auia, wyciei1Cz.aj~~­
ca, dłllg'otrwab1 praca w ciasnych lokalae h flL­

brycztlycb, kiepski zarobek i wynikająca ztąd 
tl'oska o ohle b powszedni, we h)ż tra wh)ea serl:C 
robotnika, nadmierne używanie napojów zapra.· 
wianyoh alkoholem i t. p., oto czynniki, któ)"(e 
częściowo obj aśniaj ą smutny, nie ulegający ,,\ ą t· 
pliwości st.an zdrowotny na~zego robotnika, alc 
też tylko częściowo. 

Wieśniacy przez większą połowq rOlu pra­
cują dziennie od 10-14 god'ldu, małorolni z po­
między nich poiądliwem okiem spoglądaj~~ na 
zfll.l'obek robotnika fabrycznego, pOIJrostu zazdro­
szcząc mu g'o, chętnie Opus:lczają ojcowiznę, obic­
rając stan robotnika fabrycznego, a je8zcze skwa­
pliwiej rozstają się z wyrobem domowego pl'l~e­
mysłu chłopskiego, z siermięgą i kapot~, przy­
wdziewając tanią a lekką bawełnę, ~poiywaią 
daleko mniej mięsa, niż robotnik miejski, glJy 
z drugiej strony warunki mieszkaniowe staraniem 
wieIn przemysłowców, dbałych o dobro swego l"oLo­
tnikazmieniły się na lepsze, a mimo to zachodzi 
rażąca różnica pod względem zdrowotnym rnięd:.y 
rolnikiem a ]'obotnikiem fabrycznym i oiągły 
ubytek teg'o ostatniego. Najgłówniejszern źl'ódłem 
tego imutnego objawu jest jakość i sposób odźy­
wiania się robotnika fabrycznego. 

Główną dwa a. na wet trzy razy przez ro­
botnika przyjmowaną str!\ wą jest tak zwana k a­
wa, czarny albo małą ilością mleka Z:-I prawiony 
szara wy l'o~czyn ey koryi, w którym tyle cząstell: 
pożywnych, ile doń wchJdzi mleka i cukru. Na­
pój teu posiada wszelkie ceclJy śl'odh;a, który 
podr&źnia nerwy jui i tak silnie zdenerwow:ln~> 
go pokolenia, pobudza krew do silniejszego kr:~­
żeni a, dodając chwilowej energii już wyczerpa­
nym mięśniom, lec~ nie wprowadza do Ol'gani­
zmu cząE!tek prawdziwie pożyvmycb, albo też 
w małej bardzo tylko ilości. Tak przygotowana 
kawa z chlebem stanowi dla naszego robotnika 
śniadanie, wi~kszość ich zabiera ją ze sob:~ 
w blaszanych dzbankach do fabryki, gJzie iltl 

powtórnie sluż'Y za obiad, a wieIn po raz trzeei 
pija ją wieczorem po w spóźnionej porze przy-

22 
til2211 
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I' < <' .1 e)IT-l'llno wvdział śJed-a jrdnoezcstlle zavn!lu < J '- ,.I , ,\1 dac' wvobrażenie do jakiego stopnh -L'I..)Y (,1 '. 

\O'''llei tŚledc,~ej poznali w obelnym 
t bIJ a Fnmds~ka Gei:dera. któr~ I ,ko spJ'zecJ,9wlllle na pokarlll je1:it J',a'l18Czysz­~ e , nr'''''l~omj fHelp~~'~nt przytocz}'ł l or6w-

że OIl skradł lichta~'ze, dywan l 

sprzedał bandlarz'm zyclom: 
Oibrowane ks. bIskupo­

rb. 3,000 na rzecz; kształ­
młodzieży, J. K przeznaczył l~a sty­

CZO!le z.< <Al, \.«, <... , 't' . . r'" , 
t lb l1'ce z różnj'c 11 mIast ccsars ;wa l iru. llawcza ~ l • 1 l 

lestwn: Przy had Hm n mleka na tn ~'g:H~ll zna e. 
ziono Ilfistępująeą iluM~ zarazków w Jednym kub. 
sant. rulelul: 

l:izkoJue tmienia kl'. ~romasza \, .ludka, 
pandii Szezekoeiuy, dla nczuw d~Y· 

zuania rzymsko l.;:atoliddego z familii b. v~ło ~;~ 
a w braku tlddego kandY,duta < dla Pocbodl'ąceto z osady Szczekoci!.lY. MlllIst.eryum sf-ypeudyum 

w Petersburgu od 24:,000,.000 do 114,000,00\) 
w Warszawie" 100,000" 2,000,000 

Odesie 3 000 000 " ~iO,OOO,OO() 
: Kazaniu " '204,1.00" 141,000,000 

ulubione przez 

j lii za {wi erdziło. 

w Jurjewie " GO,OO(:" 157,000,00(1 
W kOllcu preleg-ent rad,,], że by u~hlno \viti 

i t. <1<, 
to muiej lub 'vvi\uej zakrapiane, by: 

w pO.":ltaci piwa lub. też vr~,dkJ. 
Z wieHq dla siebie szko?ą r,obntlllk spozyW[t 
zamało grochów, kas;", uablałul t. d. Konkurs na szpitalik wiejski, o.glo8zooy przez 

warBzawskie tO\\ arz,)'stwo llJgienlszue, w tych 
dniach został rozstrzygnięty. Z pOBród 48 na~e­
sł::nyeh pl'ue, sąd lwnko1'8owy z Pp: bu.d, J. ~zle: 
kOllskiego, E Lilpopa, Cz. D(~maUlew8kleg'o 1 d~. 

IMJOKA SŁOWIAŃSKIE. D, i ś Wszemir". J u t r u H. Szwlljcera i H. DobrzyckICgo, u,:uał za "aJ: 

d 8pl'zed:1ż~\ mle ka i wogóle n,ad mleczai'. na. ,', . 
stwem kontrolę rządową, zaz?acza,p<~:~, ze pl ~wo 
~ dnia 12 czo,rwca 1902 r. ] 10 lIpea 190,3 r. 
pozwala na pozostawienie krów mle~zn.:>:ch plH~ 
kontrolą wetel'ynul'zów, któr.zy IW ~~zde.lll c'hwJlił 
mogą zabrakować l~rowę l zn,HolllC lU e ~a Ol 

niej sprzedawać do .nzytku Publ!czne~o: .. _ 
TEATR nCTOllIA. D z i s ~ Tajemnica pll~liczna.~ 

1- . dva Pio' ra \Volffa. J u t r o "W ,~miertellle.J "":lce "Clm~ , 'k - 1 t ·h I ")ndo"'~I'I"'no l · ."'rr mu Tl'osl'a ~ sziu 'u W ') a!:c,,!l.t~ ../e\\ (, Ił" \ "I:'> • i'Z\ I ..,h.Um.. < 1\, ". ' 

i»o;:zątek O godzinie 81
/ 4 Wle~Z~re~~ " . n' 

WYSTA WA SZTUK PIĘh.N1 CH. SP.acerowa "'1. 1, 
t od "'odz 10 1'1.1110 do godz. 10 wlec.zorem. J u-O t 1\ ar 3 b' . ..." P 

I' o pogadanka J\1aryana Gawalewicza ,,0 peJzazn. 0-

clatek Ó g. tj ll,·ieczorem. . . ., . 
. CYRK braci Truzzi. D z i ś p.rze~sta~Jenl~ l J u t l o 

przedstawienie. Początek ~ g. 8.1 pol .WH)~ZOle~:, • 

POSIEDZE~IA: D z i E' posledzellle. l~złonkow. ~ek: 
c .. j te~tJ!liCZl'lej IJ' Grand· Hotelu. Początek o godZInie 8 
i ~ wieczorem. 

lepsza, pracę: p. \Viesła wa Konon()~ICZ:l. ~tó:eJ 
przyz~]ał .nagrodę pi~rwBzą 125 rb. ] p. Zblg.lll:­
wa Lewinskiego, ktory otrzymał nagrodę <!J ubą 
75 rb. Po za tem wyróżniono, jako odpowlada­
jace w zupełuości w<lTu'lkoru konkursu,. prace 
p~ g. rK1'ZYż niebieski w hiałem polu" ] ",!"y_ 
goda u, wogóle wynik konkursu uz;nano za Jak­
llajpomyślniej!:!zy . 

Zjazd postanowIł ~korzystac z PI.Wy p .. .Ma 
jewskiego, dopełnić ją badanie!n. stanu mlee.~ar~ 
stwa w rózuych miej-Jcowosclach. gnbel'nu l 

w mieście Ł'1dzi, do czego za prOSił pp. K wa­
śniewskiego i Dreckiego. , . . 

N astepnie kasyer oddziału. p. Prlezdzleck I 
pl'zecżytał sprawozdanie.o stam.e~a8y z~ l'~k 
ubiegly, z którego abecm dowle(llł~h SIę,. ze 
w ciagu roku dochód kasy wynOSIł rb. 21 9. 
wyda'tki 87 rb. 70 k., w gotówce znajduje Się 
rb. 122 k. 30, oraz zaległych składek członkow-

, 
Z kolei. Za przewóz towarów ze stacyj ko­

lei południowo zachodnich i ze stacyj poloion.yeh 
za niemi, do stacyi Skarżysko OI':IZ .do stacYJ ~a 
Skarżyskiem, a adresCJwanyeh w kIerunku, naJ­
krótszym przez Kowel ~. I ~llDg~'ód Ao Skarzys~a, . 
ale-skutkiem przepełDleDla tej lml1 t\)w.uaIDI­
wysyłanych przez Brześć - Łukól;v -:Iwan~l'ód­
Skarżysko, od dnia 23 grudnia będzle pO~)lerana 
opłata tarJfvwa tylko za przeWÓl w klerunku 
najkrótszYID. "'. 

skich za pisano 42 rb. . . . 
\V końcu prezes zaproponował abeby pl ac~ 

8towarżys'~'onych ogłosić drukiem, na co obeCnI 
się zgodzili. , 

Wspólna koleżeńska uczta za kOllczyła ostat­
ni w tym roku zjazd weterynal'zów. 

Z I OGhronki. Jutro w OchrolJCe I p~'"y uL 
Smugowej rozdana zostanie doroc~na gWIazdka 
biednym dzieciom, tam ucz~szc.zaJą('ym. Ur~­
czystość ta, tak bardzo wzruszająca, rozpoczme 
sie o g. 4 po pół. 

- Zamierzono podwyzszyc taryfi LoleJową 
Henryka Sienkiewicza. N< Takladca p'an 'j na kolei zakaukas~iej ~a naftę,. ,;ywożon~, z~­

' -I" G uyot wydaj e d w a tomy przekl adow po granicę. W s prawIC tej na d.',.n 2 8tyez~la ~us \1 Pk' J[ Ure"zły tam nowele Sienkiewicza. zwołano n3rade w departameliCle spraw koleJo-1rancus ·U. n ,,, . . . . & 

We "stępie naktadc~ zazuacza, ze Sleoklewle~ I wyeb.. '.. . 
• e8t autorem rosyjskllll, na co au tor. • Ogn em I Czwarty zJ azd weteryn~rzow gubernu pl~tr. 
J. c' em" ",.ze,łał do pi.m fraucu<kJeh nast,pu- kowskiej. Uonoszą num z PIOtrkowa pod dOlem 

• Z Wystawy sztuk pięknych. Przypomjnam~ 
naszym czytelnikom, iż Jutro w salon~ch. sztuk 
pięknych l\1aryan Gawalewicz wypOWIe mtere­
sującą pogadatll{ę: (O pejzażu». poc.z~tek yo~a-

lilie z . ł b i' d'" db ł jace spro,towun;" 14 grJHluia r. ;'.'~ 'DlU '1"eJs~ym o y 
. .S,auowny Redaktorze! . . ,ię ez"UI ty z ko,el :Jaz? wetery.u~rzow otuwa­

\Vydawea mr. G~y~t,. z~z~acz~Jąc .. w~"oki rzy,zonydl.z gllh'rllll plOtrkow,I<Je1' . 
r,)Z ,,"!oj li te ra tu ry rosyJsk I ej, o~ WI aucza, ~e czuJ e Zebra me ot IVU rz ył prezes p. Klszklel mo wą, 
'e zobowia'lanym względem sIebIe I swoltb C2Y'jw której w krótkich słowach oebar.kteryz,)w"ł ~;iu,ków wydać po dzielacb Poszkw". wnych działalność tow.nrzystwa z~. f(~k bieżący, zazna. 

autorów rOByj;kicłl, a w obecnym CZaSIe dwa czająl" że pomlillO tego, .12 lIczb. oto,,:"rzy8zo, 
turu" moich nowel.. Dych jest stoBn~kowo llIewJelka, to Jed~akze 

'Szkoda, że p. GUYOI, ktor~ ma tak wys"kic w uLir-glym C'""e członkoWJc przed,tawlh ~e. 
poczoc ie tego, eo wi n i ~n BobIe I e~y telni kom, b~'ani u k i I ku ,,:a~" y ch kwestyj do rozs trzygll1ę. 
n i e ma r{,,, nid pOCZUCIa te go, co w lU '~" au t?- CI a, fi ulIauo WICIe poro "000 wazną k we'tyę u. 
rom których W) daje, albowiem w takIm ra~',e porządkowauia hydłobójeo i handlu mięselli wc 
hvlhv mnie może lOpytnl: l) o moją na.rodow~Bc, wsiacb i osadach gubernii piotrkowskiej. 
a' ;!) O D po w ażnien i e do wyda waDIa mOl ch lias tę pl1 i e prezes 2a znaczy I, ze obecnie n" 
utwo·rów. . ,_ .". . porządku dzicnnym_ jest. ~prawa. zba~auia ho-

Francuzi, którzy czytalI "I.,!uo vadl •. I mOJe dowli bydła, mleczarstwIe l organlzacyl pomocy 
po IV i dei hi s toryczue, w iedzą dos Irollale, ze były bezpłatnej bied ne j ludności wiejskiej itp. 
one tli>maczoue z polskiego i że ja nie jestem Przedmowa prezesa zo,tała powitana glo. 
rll~yalJioem ale polakiem. '. śnemi oklaskami. 

Rosyadie II "Ol aczy li ~oj ~ D twory z ) ęzy k. N. stq pnie weterynarz. p. ~[?-jew.ki wyglosil 
ol.kie~u, jak i wszyscy !DDl. • odczyt na temat: mleko, Jako Z1"ódlo przenosze-

p Wgbcc tego, jeśli przekład, któ~y z&~"erza nia chorób zaraźliwych i Sposuby zapobiega_ wydać pun Guyot, został dokonany me z. J~zy ka wcze. 

polskiego, to nie jest to 'pr~eklad z orygln.łu. PrelegenL, zaznaczając na samym wstępie, 
Łącz~ wyrazy powazaOla. . . . " że mleko jest jednym z najważniejszych prod"k. 

Henryk Swnk",wlcz·. tów pokarUlu szczególniej wśród ubogiej ludno-
p b . h ści i stanowi w naszym wieku, pośród ]udnośei Poswi~Genie nowego kosci~ła w a ~aDlca~. miejskiej, niezb~dny odżywczy środek dla nia. 

Komitet budowy nowego ~Osc~ola zawlad."ml?, Illowląt, wskazuje następnie, że przyjmując do że w d. 20 b. m., Ł. j. w DledZlelq, ~dbędzJC ~'q organizmu swego ten odżywczy środek naweŁ poświęcenie nowowybudowaneg~ koścI~!a. O ~le nie podejrzewamy, iź jednocześnie i bardzo czę­
J. E. ks. biskup kujawoko-kalIskl ~I!e~r~yslc sto wprowadzamy razem z mlekiem zarodek 
specyalnego delegata na tę, nroczysSt~)8CI' mJe~dsc?- cboroby zakażnej, a mianowioie: suchot, jasz-wy proboszcz ks. prałat Edward zu c. wYJ. Złe b l . , . kl' 

ś ł czuru, zarazy sy eryjs \.lej, waCIe lzny, ospy, z procesyą ze starego p~ra fialnego ko. CIO. a l po ty fusu hrzuszuego, szkarlatyny, dyfterytu i cbo-
poświęceniu UJnrów koscI~lnych OdpIllWI sumę lcryn)'. Wszystko to jest dowiedzione badaniami 
w nowo wybudowanym kOBelele. i praktyką ludzi uczonych jak u nas jak i za. 

ŚWiętokradztwo. Od pewnego czasu w ko- granicą. W dalozym ciągn prelegent objaśnił 
ściele świętego Krzyża ginęły rozmaIte przed~ w jaki sposób mleko może być zarażooem. 
mioty, jak JHtra lichtal'zów. z olta~lz,a św. JAnto- \V końcu prelegent przychodzi do wniosku, 

. t 1) PomJmo UBI !lego Ctozoru że wt:izystkie zarazki ('horobotwórcze przenosza. niego, dywan 1 .• • W d'd '. 
ł ł k 

t złodZIeJ' a mn Zl- się na ludzi za pośrednictwem &Ul"Owego mleka, nie możua Jy o ,wy hryc h' < • • r' < l~o _ 
.. ZVllJ W ~odzlDae runDye, zaUW.JZOllO w ,- dlatego więc radzi, aby mleko używać w .tanie gleJ~' '" d t> ł . ka którego ruchy i wzrok dobrze przegotowanym, szczególniej' po~hodzace ściele mfo ego cz OWIe " d' t k J. • 'I • 
. ko;nie rzucany na prze mlO y O.Cle ne, z zagród włościańskich, pon:eważ spo'ób Pl'zecho-

mespo <, '., to b·ć sprawca wywania i dojenia mleka u naszych włościan nasune.ly podejrzeme, ze mUSI .r 

pozostawia dużo do życzenia pod wzgl~dem hy­
kradzieży. 

Młodego człowieka poczęto ściśle obserwo gienicznym. 

danki nastąpi punktualnie o godzlllle o WIe­
czorem. 

Nowe przepisy. W <Zbiorze praw> ogłoszono 
przepii'y o opłatach, nałożonych na towary, 
przewolone na kolejach. Przepisy te wejdą 
w życie z dniem 14 kwietnia 1904 1'. 

Z Lutni. Niedzielny pod wieczorek ID uzymmy 
Lutui" bedzie bardzo urozmaicony. Oto pro-

" " " gram: Chóry Lutni odśpiewają: "Noc majową _ 
Kotarbińskiego, "Piosenkę węgierską" (m~l?dya 
ludowa), ' "Smutną piosenkę' i "Odwró~-ze te 
oczy" - Nugj'ego. Ośmioletni Ignaś HIlsberg 
odegra n Prestissimo" - Bacba i "Prząśnicz~ęu­
BurgmiilJera. P. PelicyanWasilewski od'śplewa: 
aryę Z op. "Mignon"- Thomas'a i aryę z op. 
"Mazepa"-MUnchheimera. Kwartet solowy ~ pp.: 
E Kulisza, L. Mrozińskiego, W. Zawiszy 1 Sto 
Zaborskiego "JŚp. walca "Choć mówi świat" 
Dworzaczka. P. Zygmunt Noskowski, art. teatr. 
łódzkiegi\ wypowie " Przysięgi "-BałUCkiego .. Nfi 
zakończenie amatorzy odegl'ają fraszkę scemczDą 
p. t. "Czarna kawa" - St., Łąpińskiego. Wyko­
nawcami są pp.: J. Rorat, H. Zajączkowska, L. 
J asiń>1ki i A. Sumiewski. 

Początek o godz, 41/'1 po południu. 
Pensyonarze orderów. P. gubernator piotr­

kowski komunikUje do wiadomości publicznej, 
że ka pituła Cesarsko-rosyjskich orderów oświa~­
Ozu kawalerom tych orderów, że na zasadZIe 
164 art. ustawy o orderach, ci z kawalerów. 
którzy weszli w poczet pensyonarzów, jeżeli 
w ciągu trzech lat nie wejdą z odpowiedniem 
podaniem do kapituły, pozbawieni z09taną pen­
syi na za wsze. 

Stróż nocny Franciszek Fł'eiling, od 15 lat 
pl'acował, jako stróż nocny w firmie Reinsberga, 
pObierając 7 rb. tygodniowo wynagł'odzenia, co 
rok dostawał gratyfikacy~ w stosunku dwumie-
5i~cznej pensyi,. opał, a oprócz tego na święta 
Bożego Narodzenia i na Wielkanoc upominki. 
W dniu WCzorajszym agenci policyi śledczej, do­
konywując rewizyi w mieszkaniu Lai Kaliskiej, 
zamieszkałej przy ul. Fajfra pod nr. 9 znaleźli 
kilkanaście paczek chustek z firmą to.:v. akcyj­
nego ." Zawiercie." Kaliska na zapytanie, skąd 
('hu~tk] pO:hodzą, w"kazała Franciszka Freiliga, 
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od którego w miesiącu listopadzie chustki kupiła, 
płacąc mu po 2-3 rb. za tuzin chustek, czyli 
paczkę. Freiling, zaaresztowany, przyznał sili 
([]o kradzieży, którą spełniał w nocy przez krat .. 
kę od drzwL 

Kasy pogrzebowe l\1inisteryum spraw we· 
wu~trz[]ych zatwierd'l jl) dnia 2i3 listopada usta­
w~ kasy pog'rzebow{1j w Cl.ęstochowie, w gub. 
piotrkowskiej, a dnia 28 li8topada ustawę n Dru­
giej kasy pogrzebowej w Warszawie u. 

Podatek drogowy w Królestwie PoIskiem po­
biel'any ,jest lla moey Najwyższego rozporządze­
nia z 1870 r. i wy(htU.Ych przepisach '\fil 1878 r. 
o utrz) maniu dróg w Królestwie Polsldem. Miesz­
kańcy miasta Warszawy od podatkn <ll"ogowego 
są zwolnieni. l\Hl:ltek drogowy podług wplywów 
rozdzielony jest speeyall.1ie nu gubernie, do dy~ 
spozycyi rządów gubernialnycb. Stosownie do 
kosztorysu ministel''yum spraw wewnętrznyell, na 
(dzień 14 stycznia ] D04 r. spofhiewHna Jest po­
zostałość z podatku drogoweg'o 254,382 rub., 
a wplynąó w ciągu r. 1904 powinno 1,379,5391'b., 
ogółem 1,633,921 rb. Z tej BurDy postanowiono 
wydatkować w 190J roku 1,461,024 rb. VV gub. 
warszawskiej przychód 2l3,399 rb.) wydatki 
228,912 rb., w k al ir!ld ej wpływy 126,OG 1 rb., 
wydatki lGO,156 rb., W kieleckiej wpływy 99,170 
rh., wydatki 95,887 rb., w łomżyńskiej wpływy 
74,439 rb., wydatki 78,439 rb) w lubelskiej 
wpływy 141,702 rb., wydatki 141,762 rb., w piotr­
kowskiej wpływy 322,,487 rb., wydatld 308,005 rb., 
w plockifj wpływy 84,117 rb .. wydat.ki 139,334 rh., 

- ", w rado'[u8Idej' wpływy 109;596 "rub., wydatki 
119,345 rb., w 8uwabkiej wpływy 99,245 rb., 
wydatki 83,141 rub, w ~ieclleekiej wpływy 
1 05,~63 rb., wydatki 106,043 rb., na d. 14 sty­
cznia 1905 roku spodziewaną jest pozostałość 
1721896 rb. 

Odczyty. Jutro, z powodu gwiazdek, zapo­
wiedzianycb przez miejscowe instytucye dllbl'o­
czynne, odcz} ty popułnrne, urządzane staraniem 
lódzld( go oddziału wal'Sz. towarz. hygienicznego, 
nie będą wygłoszone. 

Osobiste. Pomocnikiem p. Marchwińskiego, 
dyrektunl 1elef{)Uów mianowano inżyniera Wa­
cława Niemirowsk.iego, olektl'otecbnika, który 
już objął S\\ oje I.ltanowihko. 

Liicyłacye na dostawy ii roboty.. Dnia 28 
b. UL w siedleckim rządZ:ie gubernialnym odbędzie się li­
cytacya na konserwacyę dróg l rzędu w powiatach: sie­
dJeckim "- od sumy 15,662 rb. 93 kop.) węgrowskim­
od sumy 10.160 rb. 213 kop. i. sokołowskim - od sumy 
3,170 rb. 72 kop. 

Dnia 29 b m. w powiatach: łukowskim - od sumy 
11,037 rb., radnińskim - od sumy 8,868 rb. 29 kop., gar­
'ivolińskim - od sumy F,762 rb. 66 kop. 

Dnia 30 b. m. w powiecie bielskim - od sumy 1,35 1 
rb., kOllstantynowskim - od sumy ~,022 rb. 46 kop. i wło­
tClawskim - od sumy 2,4 4 rb. 21 kop. 

Przy składaniu deklaracyi w lnien być załączony kw it 
na złożoną kaucyę w wysokości 10 proc. zadeklarowanej 
sumy. . 

Dnia 4. stycznia 1904 roku w urzędzie powiatu łódz­
kiego, odbędzie się licytacya na dzierżawę dochodów z rze­
źni w Zgierzu, na czas od dnia zatwierdzenia licytacyi 
do dnia U ztycznia, 1906 roku. Licytacya rozpocznie się 
od sumy 3,973 rb. ·22 kop. 

Z targu. Dz.i~ na targi miejscowe dowóz 
Sl'ty kulów spożyWCZy ch jest bardzo duży, pomi­
mo to, ceny" za nb są wysokie. 

Z koBeio W ciągu ostatniego tygOdnia, drogami 
żelaznemi dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 46 wagonów (36,000 pud.), mąki ży­
tniej 37 wagonów (29,950 pudów), pszenicy 17 wagonów 
(9,250 pud.), żyta,47 wag. (22,500 pudów), owsa. 56 Wtl.­
gonów (34.,600 pudów), jęczmienia browarnego 17 wagonów 
(10,150 pud.), jęczmienia na kaszę 2 wagon. (1,500 pud.), 
grochu 6 wagonów (5,250 pudów), kaszy jaglanej 9 wa­
gOnów (6,500 pudów), siana prasowanego 2 wagony 
(900 pud.), słomy prasowanej - wagonów ( - pud. ), 
słomy proste~ - wagony (- pudów), weluy zagra­
nicimej 51 wagonów (80,000 pud.), wełny krajowej 34 wa­
gonów (19,570 pud.), bawelny zagranicznej 65 wagonów 
(56,200 pud.), bawełny rosyjskiej 48 wag. (32,010 pud.), 
odpadków bawełnianych 34 wagonów (26,800 pud.), że­
laza 21 wagonów, gliny ogniotrwałej 3 wagony, wapna 
palonego 8 wagonów, wapna niepalonego 3 wag., 1lHtr­
muru kieleckiego w bryłach 2 wagony, cementu 26 wa­
gonów (25,800 pud.), drzewa budulcOWt"lgo 46 wagonów, 
drzewa opałowego 31 wagonów, desek 37 wagonów, wę­
gla kamiennego 1428 wagonów, koksu 5 wag., kamie­
nia piaskowca 9 wagonów, kości 13 wag., soli 16 wago­
Il1ÓW (10,200 pud.), nafty 30 cystern, tektury smołowco­
wej 2 wag., smoły - wag., farb 5 wagonów, kwasów 
4 wag., papieru 26 wagonów, węgla drewnianego 2 wa­
gony, cegły licowej - wagony, cegły zwyczajnej - wa­
gonów 'i różnych towarów 892 wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono, do Łodzi: ryb 
16 wagonów, bydła 27 wagonów, trzody 54 wagonów, mię­
sa 12 wagonów, drobiu 5 wagonów i różnych towarów 
39 wagonów, 
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Wysłano z Łodzi: wyrobów bawełnianych lOG wago­
nów (87,500 pudów), wyrobów wełnianych 27 wagonów 
(20,200 pud.), wyrobów żelazllych 9 wag. (7,500 pud.), 
wyrobów terrakotowycll 5 wag., tektury smołowcowej 
i smoły 3 wagony (- pud,), cegły licowej - wagony, 
cegły ogniotrwałej l wagony, s,mielcu 15 wagonów, lw,fli 
2 wag. i różnych wyrobów 4()6 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł­
nianych 19 wagonów (14,250 pud.), wyrob6w welnianych 
17 wag. (11,200 pud.) i różnych towa.rów :3:> wag. 

Ruch na drogach ielaznydl bard70 duży, pociągi 
wszystkio uruchomiono. 

Napad i gJ."abież"W'czol'aj, o gOllz. 7 wieczorem, 
rniesz kanka tutejsza, Julia Borowska, powracal,t do do­
mu w towar/lystwie znajomej Starnowskiej. Pierwsza 
z nich niosła w kos/lyku zakupione w Illie~cie , artykuły 
spożywcze. Nagle, w pobliżu zakŁadu Majera Fiszlllana, 
przy ul. Nowoj :N~ 23, kobioty usłyszały za, sobą 8l1y11kie 
kroki kilku rnężczy:w. Zaczęly llciekae. Gdy się zna­
lazły na pllstem polu, pomiędzy ul. lll'zędzalnin,ną (~ No­
wą, trzej mężczyźni goniący zagrodzili im drogę i za~ 
częli domagać się pioniędz:y, grożąc w przeciwnym razie 
zabójstwem. Ponieważ pogróżki nie odnosiły ,żadnego 
skutku, napastnicy, celem ZffillS7.enia BorowskieJ do od­
dania pieniędzy, użyli pięsci. ZLoczyilcy po dhlgi~n~ 
SZclmotaniu się z ber.brollną kobieJ,ą, wyrwali BorowskwJ 
koszyk, wyciągnęli z kieszeni gotówkę dwa rublo BO kop. 
i zbitą llieliLo~ciwje pozostawili na. miejscu. Starnowska 
ratowała się ucieczką. . 

Napastnikami, jak się okazalo, byli trzej mieszkancy 
tutejsi: Teofil Tomalak, Nikodem Rtn:lszczyk i Fra,nci­
szek Bunowicz. Wszystkich pociągnięto do odpowiedz:ial­
noś('i sądowej. 

Krad'ziieżm Niewykryci dotąd złoczyIlr.y doptiścili 
się wczoraj kradZieży artykulów spożywGzych, jitko to: 
sera, sardynek i t. p. z piwnicy domu M 67 przy ulicy 
Widzewsiciej. ZŁodzieje dostali się do wnętrza. piwnicy 
za pomoe::ly wyłamania za.mka. Piwnica. przylega do mie­
szkania suterynowego Kugla Goldszta:ina. WartoSć~ skra­
dzionych artykułów poszkodowany oblicza na 74 ruble. 
Policya zal'ządzHp,energi.czne poszuki-waJlie złoczyńców. 

Obława., Nocy dZiSiejszej policya zrobiła oblawę 
w lesie miejskim po za koleją kaliską i w Hadogószczu. 
Obtawa uwieilczona została pomyślnym skutkiem, gdyż 
zatrzymano kilkunastu zŁodziejów, przy których znale­
ziono rewolwery i noże. Wszystkich przyłapan yeh opry- . 
szków osa'hono w więzieniu śledczem. 

Niebezpieczne zatruciem Na ul. Piotrkowskiej 
nr. 307, G. O., 3-Jr.tni syn właściciela domu, w czasie 
ni60hecności starszycb w pOkoju, schwyci! flaszeczkę, 
napełnioną trującym płynem i wypił jej zawartoŚĆ. N a 
krzyk dziecka, które dostało kurczy żołądka, nadbiegli 
domownicy i natychmiastowo zawezwali Pogotowie. Le· 
karz energicznie zajął się ratunkiem chłopca, poc7.em 
pozostawił go na miejscu w do::ić poważnym stanie 
zdrowia. 

Nagła śmnerćQ Wczoraj o goddllie 4 po polu­
dniu jakiŚ człowiek, lat okolo 40, przechodził przez ul. 
Piotrkowską ku Zawadzkiej; nagle okolo domu Szeiblera 
nr. 11, zachwiaŁ się i llpadł. Pdechodnie podnieśli go 
i nłozyli w bramie domu, jednocześnie zawezwano Po· 
gotowie, gdy jednak lekarz I rzybyl na miejsce wypadku, 
nieznajomy już nie żSL Po przeprowadzeniu śledztwa, 
okazalo się, źe nieznajomy nazywa się Abra,m Kulinste­
nowicz. Zwłoki jego pozosta.wiono do cza.su zejścia władz 
policyjno-sądowych na miejscu. 

U."wanie palca.. \V czoraj w godzinach poran· 
nych na stacyi kolei kaliskiej, Józefowi Szymnilskiemu, 
robotnikowi kolejowemu, lat 26, zamieszkałemu przy ul. 
Spacerowej, w czasie czys7.czenia. szyn parowóz najechał 
na rękę, wskutek czego zmiażdi.yl mu drugi palec II pra­
wej ręki. Przybyły lekarz Pogotowia udzielił Szymań­
skiemu doraźnej pomocy. 

Ogólne osłabienie" Na ul. Głównej nr. 6, An­
toni Gtadkowski, Jat 50, tkacz, uległ ogólnemu osłabie­
niu. Po udzieleniu choremu doraźnej pomocy przez le­
karza Pogotowia, pozostawiono go na miejscu. 

Przez nieostrożność. Na ul. Piotrkowskiej 
nr. 59, Róża Chonczyńska, służąca, lat 18, przez wlasną 
nieostrożność zraniła boleśnie lewą rękę. Cb. pośpieszyła 
na stacyę Pogotowia, gdzie ranę jej opatrzoIi.o. 

Ślizgawica" Na ul, Spacet'owej róg Andrzeja, 
Adam Bączek, wyrobnik, lat 36, mieszkający na Górnym 
Rynku, poślizgnął się i upadł, wskutek czego zranił się 
w czolo. Do B. zawezwano Pogotowie. 

Zatrucie jodyną. Na ul. Piotrkowskiej nr. 8, 
B. G., kupiec, lat 29, przez pomyłkę napU się jodyny, 
doza była jednak niewielka. Lekarz Pogotowia, udzie­
liwszy choremu odpowiedniej pomocy, pozostawił go na 
miejscu. 

Kurcz żołądBla. Nil!. ul. Piotrkowskiej nr. 4,l. 
Lejbuś Kapsio, szewc, lat 411, dostał silnego kurczu źo­
lądka. Lerarz Pogotowia, użyW&zy odpowiednich środ­
ków, cierpielenia uśmierzyl i pozostawll chorego na miej­
scu pod opieką rodziny. 

Bójki.. Na ul. Średniej nr. 33, do mieszkania Cha­
n y Pachel, lat 22. wszedł jakiś męż~zyzlla! a posprze­
czawszy się z lokatot'ką, uderzył Ją stOjącą butelką, 
wskutek czego P, otrzymała ranę, zadaną IV głowę. Le­
karz Pogotowia ranę opatrzyl'. 

- Na Rynku Bałuckim dwie straganiarki pokłóciły 
się z sobą. .fedna ze straganiarek, udet'zywszy drążkiem 
od straganu Bajtlę Kiper, lat 38, mieSZkającą przy ul. 
Aleksandl'yjskiej, zadala jej ranę w głowę· Lekarz Po­
gotowia ranę opatrzył i pOSZkodowaną pozostawił na 
miejscu. 

TEATR. Jutro dyrekcya teatru Victoria wprowa-
dza na l'dpertuar jedną z sensacyjnych 

nowości europejskiego repertuaru ubiegłego sezon II 
., W śmiertelnej walce, u Stanisława Lewandowskiego, jest 
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bowiem zastosowan:j do polskich stosunk6w pl'zel'ób.ką, 
gtośnej sztuki Hawelli p. t. "Kuma Troska,". Sztuka, Jak: 
już stwiel'dzi1a krytyka, bawi i wzrusza, a. dzięki Le­
wandowskiemu przemawia d,) naszogo serca. Lewandow­
ski bowiem nie jest nowicyuszem na polu literackiem. 

RZeźbiarz z zawodu, był przed kilku laty redakto­
rem i wydawcą ez;asopisma .,Sz;tuka" wc Lwowie, obecnie 
zaś mieszka w Wiedniu, skąd zasila pisma warszaw.::iki8 
wybornemi Mtykułarni z zakresu literatury i sztuki. 

Na.d , modrym Dllnajem'ó prace jego sc\ na.dCl· conio­
lh), a IV Galicyi znajduje się pel mLt'it.oc!.kacll kilka, 
pomników Miekiewicla jego dłuta. O dobrem wystawie­
nill jutrzej'3Zi'j premiery uikt ehybu. nie wątpi, ldośledzi 
bacznio pra~ę obecnego kierownika naszo) seeny. Nawet 
po pierwszem przedsllll.wieniu 81:tuki odbywaJą się dalsI, l 

stndya nad usunięciom spostrzeiol1ych usterek. Dzięki 
temu systemowi wczoraj odegnmo po raz drugi "Dwil' 
szkolyd o wiele lepiej, niż we wtorek. 

Było to dosyć widoczne w grze p. KUrlccwic:zll, 
który jlJŻ nie sz:al'żowal, p. ltl1.wicz, kt.óra już zbiera­
la. oklaski na równi z nlubieiiC<lmi naszej pllblic7.Il()~ci­
nakoniec p. Karszo. lVHod/liutka: Ltt artystka ma, tylk:/ 
źle przez nauczyciela postaw iouy g tos. Po za Lem je.'it 
bardzo milom zjawiskiem ea s~enie. Przyznać t.u musi 
kaźdy prawdziwy miłośnik sceny. (b). 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent'J'alnej K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

Z dnia. 17jXII: 
17/XII 1 pop. 744.1 -2.2 100 Pd. \V. 2 Tempol'atul'It 
l7/XII 9 w. 746.1 -1.2 100 Pd. W. max. +1.0 C. 

Temperatum 
18jXII 7 l'aLIlO "747.7 --2.094: Pd. "\V. 1 min. -2.9 C. 

Opadu -0·0 mm. 

Z WARSZAWYo 

F a b l' Y k a p i c n i ę d z y. 

W ciągu ostatnich paru miesięcy zdołano 
wykryć trzecią fabrykę monet fał13zywych. PierV\­
sza, o ile sobie czytelnicy przypominają, mir/wiła 
się przy ulicy Białej pod :Nb 8, druga na Kl'o-
4}bmalllcj, a onegdaj odkryto trzecią przy ulICY 
Z'jlaznej .N~ 80. 

W domu tym zajmowali maleńki pokoik pud 
schodami, oznaczony -N:2 41, dwaj bracia Picku­
towscy, Antoni lat 19 i Józef lat 23. Allloai 
zajmował się faktorstwem, a Józef służył. One­
gdaj o goJz. l-ej po południu do drzwi mieszka­
nia Piekutowskich zapukała policya. Drzwi 
w tej chwili otworzył Józef. Natomiast AutOili 
ważył coś przy kuellence. Jak się później o~a­
zuło, był to roztopiony metal biały, z któtegn 
Piekutowscy wyrabiali fałszywe monety rublu­
we. l!~ałclzerze, po krótkiem wahaniu, przyznali 
się do przestępstwa. 

Otilewania monet nauczył Antonieg'.) fałszerz 
z ul. Krochmalnej, Frydrychowicz. Na razie 
bracia Piekutowscy próbowali odlewać monety 
półrublowe. Mieszkali wówczas na Krochmalnej 
pod J(g 33, gdzie zajmowali kąt w kuchni. Drak 
miejsca, obawa podpatl'zenja, wpływala na tn, 
że monety wychodziły złe. Wówczas zdecydll­
wali się na wynajęcie mieszkania oddzielnego i 
rozpoczęcie wyrabiania rubli. 

Antoni tłomaczy się, że do tak niebezpie­
cznego krol{u spowodował go brak zajęcia i co 
idzie Z9.tem - nędza. Utrzymuje on, że miał zu­
miar zrobić tylko pewną ilość. monet, kupić so­
bie odzież i falszerstwa zaniechać. 

W mieszkaniu fałszerzy znaleziono ukryte 
w szybrze od pieca 45 monet fałszywych jeszcze 
nieobrobionych, w czajniku 2, a w opiłkach n 
monet rublowych. Prócz tego ma/orynł t. j. me­
tal bialy, formy gipsowe, narzędzia i t. p. 

E fi i g r a c y a ż y d ó w. 
Przez Warszawę przejeżdża olbrzymia ilość 

żydów, zaopatrzony,ch w paszporty, pieniądze i 
bilety okr~towe. Zydzi ci emigrują z gub. miIi­
skiej do Ameryki. 

W i a d o m o ś c i róż li e. 
- Grono felczerów postanowiło wystąpić 

do wbdzy z prośbą o założenie odrębnego sto. 
warzyszenia. 

- Przy ul. Moniuszki otwarto n Salon arty­
styczny) złudzeń. Jestto miejsce zabawy, gd~je 
na estradzie wykonywane są popularne pioseDki 
i przedstawiane obrazy świetlane. 

UJ : 



J o 
-:0:-

zdolnym podj~~ć nowej 
po~tallowir przez 
tła krÓlkidJ nr tyknbl'h

j 

w· sobie ("alu~ć. 
w ostatnidJ latach Z ll!W 'l,ll!! 

które tą uuz\viereiadleniem 

ROZ\VOJ. Piatek dnia 18 grudnia 1903 f. . ) 

A Bytuacya jest \'\'8l~dzie, ta .sama. N~ ,do­
prznll:lmilla autor, ze kleoy we F lan­

~ ii raeya stanu naka:-u)e ~atrz~­
fusa na \vyspie dyabelslue],. mkt ~]ę 
oburzał lia to, juk NiemeJ' l Anglia, 

Cllam\)crlaina interpelowano o spo8~b 
prze ci w b(lcrOlli, powoł~l Slę 

rae}'ą staulI, potęp,iał rllle?Z~­
do spraw aogiel-llud.l wsrod 

brollił uarodowego samo-

tak uie ohurza lIa angielski spo­
wojny, jak Niemcy,. Cała pra-

(." 'deniła s'e II: oburzell1a na brak .. ., 1-ł.1 ł" f 

miło~ierdz;a silnit'jszego wobec słabszego, ktol'J; 
mimo przemocy nsiŁował utrzyma c 
svvoj~~ Ani na ('h'~ilę atoli nie skl~-
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Dramat małze ńskiie 

autora. . . 
WT 

:seq~ i o art y ku! (J\Y\ zebrauyeb w b:nąz-
te ~ zr..ajd rozl'l'awkę p. t. "Uywi· 

lJLI. ich ta przyct.yn t dl~ umauy po~te~owa~la 
vrobec Szlezwiku, Alzacr), albo Poznamli.Iego. 

We wsi In waty, w powiecie radomskim, żn­
na Andrzeja \Volowski.ego, 5? lata ~ic~ąceg(}. 
Joanna, kobieta 33 Ietma, zawią~ała .blJsl~]e sto­
sunki miłosne z rnieszkailcem teJ W.SI, Ml?halem 
PyziiH!kim. M~ż prosił żon~ o zumechame WJ-' 
stępnych związków, :de nUiJ,ąc. cbaral~tel' lagl)­
dny, cierpliwie zuoslł p::~łozellle. swo.Je, ez~sto 
ty lko ueiekal '.l domu, g:cbae. rz~d,zlł w8zystkl~m 
Pyziński. Ale miara ClcJ'ph WOSCl przt: brała Sl~~. 
vV nocy więr, dnia 7 b. Hl., Wolowsk,; P?W1Y: 
ciw3zy do domu spał,. gJ Y p,rzybył l yZllldkl l 

wyguał go z. łóżka" . \V,. lI~tąplł, ale w1czek~w­
szy sposobnej ch wIli, Ujął .leżącr lUt polec (;łI ą~ 
żelazny i podszed~8zy. do ,J,ózl~a kIlkn~ nderzemanll 
w D'łowe zabił mm .Pyzlllsluego. Czaezlut teg') 
ost~tniego z08tała strzaskana. vVolowski sam od­
dał się w ręce policyi. 

Jizacya obeuuJch Cz.a8~\~". . . 
AUlor Ekłada IV 1ll('J wrazel1l~ z g}o-

procesu 'l,Yl'zesiilskiego. oraz pO'p~zedlllch 
polityezuych przecnv mlodzJeJ.y IJ?l­

dalei kuustatuje że w prOeCl:laCll przeĆl w 
.> po181dm . l;ie zarzueano im iUDyt h 

karygodnyeh, Cheąc dzieciom s.lokolnym 
tary więzienne, trzeba było Ich Han­

tzycie]om }1l'loyphJać znaczenie ,:włnc!~y pań-

auy doskonale o ""Sb) stkieh lluj-
eh 8zezegóJ :.ich, opowiada Brandes 

bardzu obszernie przyczyny i prtebieg procesu 
akadl mikom pol~kim, a H!Hlewclzyotko 

proce::iu \H'les~ilskiego, nie pornijająe najm uiej· 
l:lzei drobnostkI. 

J zatem :deguć uajmnic jszej 
Braudes dalej, że pruska 
nie powiodła się i wywołala 

udkiem inne auiieli zamierzoue. Glin~u.~~ 
l'zecz i1 ,jest miara, jaka 8!ąd wyni~a. dla CyWIl!­
'luey i Europy W 1901 rok u. Da lej me doprowa-
dziltśmyll, , 

.1a1;:o wielee eharakterY1ityczną w tym kIe­
runku uważa autol' odpowiBd·l., jakf~ dal kauc­
lt.fz br. Biil\.nv Ha intcrpelaeyą ksj~eia Hadzi­
\viłla w ~prawie wrze8iń!:3~~iej .i zazuaczyvr.szy 
sb.lwa kanelel'Zll: "Dla 111ll1e nllarodawcz~1 Jest 
t} lko racya stauu tego krai~. i obo',;\'iązku w.ob~c 
uiemcl.yz:.ly" - pisze: "Panll~tue sło~va, pOJęCie 
sztuki rządzeuia nuszydl czasow, pO\'\'1tane przez 
l!becnych H p1autem\<, 

Pff 8~e doblZe zważać U3. te slo'wal Jedynn ,! ~ . . t· 
rzet':l, kttlrą się uwzg!ędma, J?st rac'y~ l; aun l 

interes niemczyz.ny, Bez wszelluego cylllzm~ 1).0-
mijn siq tutaj zupełuie t~k pl'ze,s:urzałe p0.]ę e1u , 
jak ludzknHĆ nlho ~pl'awledlIwosc. 

w U K M i J A ł o W I C, 

00 kr ej noc 
Powieść współczesna. 

-0-

(Dalszy ciąg. Patrz ,Ng 288), 

K :\. R N A \V A L. 

Nastały zimowe miesiące, ~lesze~e I:adnl,Y .c~Z(~­
sto, dzieli sta wal się coraz krot~zy l elellmu~JszYJ 
dziwna ja};nś szarzyzna za panowaŁa nad elll fm 
BialoQ'l'oclem, Mgły silne niejednokrotnie obwija­
ly, .i~I: calUIwm, llietylko miasto, ale i sąsiednie 
1rl'll'V laki. dolill V, 
":'" .. 'Nai[ [)Iyszrz;~cą Sa\\'4 i modrym DunnjPIII uno­
sila sic JlIg/n. 

Żyeie' w I3ialogrodzic zmiuuilo si(~ Zll1L ";t,uip. 

Wiadomości zamiejscowe. 

D~i8 odbywają l'lię w Radomiu odczyty na 
powodziua, Preleg-cntamj są: Sienkiewicz, Ba­
liński Lewicki i Hadziszewl5ki. Bilety rozchwy-, 
tallo w ciągu kilku godziu, 

''' ... '-".'''.,.' .... Il0l oświetlenie Miechowa. 

l\lieehów ma lwzyskać dwa ważne ulepsze­
Diu: oś\vietlenie elektryczne i wodociągi. .Magi­
!:lh'ut prowadził układy w tym celu z nowym 
nabywcą tumtejsz"'go rnłJna parowego, p. GIIgO-
lewl:lkim, który w trakcie przeblldo :~y tego za. 
kładu ma sprowudziJ i ustawie vrielką machitlę 
parową, D10gi~Cą stunoW1Ć motor od po liIliedlli do 
wytwarzauia elektryczności i ob~ługi ~\ aniJ. wodo. 
ei~!gów . 

Okradanie pOdróżnych. 

Poli('ya kielecka wykryła kryjówkę zło­
dzie.isk~ l zatr/'ymała pasera i fałszerza przy 
nie~wykłyth okolicznościucb . 

Od dłuższego już czasu do policmajstra za. 
nOSi'.()lle był)" zażalenia lla okradanie "i jeżdżają­
cych i wyjeżdżających z miasta wozów i fkwi­
pażów i to nienJal zawsze na jednym terenie 
pomiędzy krakov~ską rogatką a ewentarzem gl'le­
bulnym spdniauycb, 

Kilku r:r.ezimieszków, którzy skradli kufel'ki, 
zawiniątka, lub p:wzki z towarem, ujęto i odda­
no pod sąd. 

W liezbie rzezimieszków, ze smutkiem za­
znaczyć tu przychodzi, przeważnie znajdują się 
wyrostki, niemal dzieei jeszcze, które czycbają 
na drodze do wydarcia cudzei wła~m()śei... 

Zabicie złodzieja .. 

Ignacy Kozłowski, we wsi Tl'zciouka, gmi~ 
ny Nowa-Słupia, przebudzony zo~tał sze~estem] 
ujrzał jak nieznany mu czloWJck, zło zon e dn 
mielenia zboże, wsypuje do worka. 

Podskoezył do złodzieja, którym był własny 
J'eD'o szwao-icl' Józef Sala, zuany ze sztuczek szel-

b o . I d' mowskicb, w celu przeszkodzema mu w lun Zle-

ży, lecz Sala uderzeniem pomigdzy oczy. tępem 
narzedziem ("hwilowo zumroczy! go, pomImo to, 
Kozł~)wski porwał za d":lg i z taką siłą zaczął 
okładać złoczyńre źe złamał mu 7 żeber, prze­
tracił czaszke o"bydwie rece i noge. Złodziej 

-' ., II: ~ 

na miejscu ducha wyzionął. 
Kozlowski ujrzawszy, że Sah! leży bez czu­

cia, zaczął go trzeźwić wodą, a następnie pl°ll:eZ 

8yna zwołał sąsiadów, którym oświadczy l, że za­
bił Sale. 

Nast~pDie potwierdził to w ś1edztwie piel'­
wiastkowem, dodając, że nie miał zamiaru po~ 
zbawić życia szwagrB, lecz bronił ty łko swe1 
własności i że pamięta tylko, iż dwa razy go 
uderzył. 

Na sądzie p,'zytoczył to sarno, a I:!zel'eg 
świadków stwierd:t.ił, że Józef Sala hył postra­
chem całej okolicy, kradł wszędzie i co się d~­
ło, odgrażał się podpalaniami, więc w obaWIe 
wszyscy milczeli, a nawet ukl1pywali sobie wzglę­
dy niebezpiecznego złodzieja. 

Sąd skazał Kozłowskiego na .siedm dui are­
sztu i pokutę kościelną. 

Pomoc dla ubogich ";'.lYdń'lIII!I_ 

W Wilnie powstało towarzystwo pomocy 
dla ubogith źydów. Dostarcza ono prac~. Jest 
to pierwsze w państwie rosyjskiem tego rodzaju 
stoW3l"Zyszenie. 

eiell'Il1 hyl Je\rrem. On najbardziej asystowal chciała, a dla każdego potraitta znaleź6 dosyć ser .. 
Dradze, tllOclaż mówiono po ciehu wśród kM ofi- deczne sló\\"ko. Lubiano ją wszędzie, zachwyca-
cerskich, że llie Jewrem posiada jej Ilczl1cie~ ale 110 się n:it, mIała zaś tylko jednego wroga, to jest 
raczej W lucIa, który jellnak z niewiadom yelt przy- Kolonela. 
l'zyn nu }lllblicznych zabawach tl·ZYllW.1 si0 od niej Człowiek ten trząsl się, ilekrol~ j<t spotkał: 
%daleka. :-Iigdy leż wi"cej nie widyw-ano Dnlgi i nie znosi! jej widokn, mimo to, Ila każdy bal 
z W ladą· Zdaje sir., że na clWOrl~1l kOlejowYIll oyli chodzil, aby s:ę ~ Jlia spotkać. 
% sobą sarn n. sam po raz ostatni. Draga pt'ze- Siad .. l wtedy lUi najbliższern krześle i wpa-
c.hadzala się po mieście tylklJ z JewrenlPtu, który !t'y,,'.1 się lV nią, nie spuszczaj,!c alli na chwilę 
l'Cmnież, jak i inni, podejrzewal \VlaU(: o ukryte oczu, 'rwarz jego wówezas nabierala uziwnie i1'O­
lIczllcia. .Mimo to, ani on z Wlady, ilni "V!ada nicznego wyrazIl. 

7. niego nic nie robili sobie, Draga, spostrzegtszy Kolonela, od IV racala oczy, 
IJbyrllrAj rywale tolerowali si~ ,,"znjemnie, lnb, idąc do tańca, siadala w innrj stronie sali. 

Wlada byl przekonany, ie Dt'aga nietylko nic ln- Kolonel przenositsię tam, a ona przed nim llcie­
bl Jewrellla, ale często z mego Zfll'tn]e, a on na I kala. .. 

ty((~h żar,ta?,h ,l~o,zl~ać ~ię r nic; umie: JeH':'em, był (~O I Gorze.i bylo, gdy miejsce zajęła przy kolacyi. 
tooo stOtJllla ZdlOZtlmtaJj, ze ant na chw.'lę . me Wtedy pulkownik siadal naprzeciwko i patrzyl 
pt:~ y !IU szcz aJ ',. ab.y lh'ag~ m og la O kil z y I\' a~ ~lęce.J l się j cj IV oczy. Kręci ,la się IVÓ wczas na wsz ys tki e 
lI~J.zU~jUl pOl lICZll. 11\.0\\ l, llIZ kapItano,," I, do" od!.;} ca-I st. ront, byleby uniknąe teg. o przes.z-,ywa.iącego wz1'o-
1,.1 t ot y, . ku. Ciposzcz"J. często oczy, ale i wówczas cznla 

Sloliki i krz(~selka z ulic znikł y, za to lokalu 1l<1-

pdnily si0 politykami i dymoIll gęstym, gryząeym 
\'17 oczy, .. . . 

. ,Ale po z.a. \~l~dą l .~e\rl~em811~ byl,i jeszcze ,lego ,W~l'ok, który przenikaŁ a;i, do duszy i wolnI: 
lIlIll, zaJochanl IllUleJ lub WleCe,) w pl~knosci trwa- "zabllas mi mego brata .. ," 
j'lccgo,ka!' na II' alu, ,... . Z ni ecierpli iv iOll i; w y p fa IV i la 11 a w et raz u rzę-

W IClzULno. przy nieJ IIlelIS1'.11l1llIl pl'zejJis\Twacza dnlka pocztowe""'o do Kolone1a który podniecony , , I l l t' 'j J .:::>,' !lIe:\:nzll~r~ l \. o \Ullll\~ OW U po:; a anstl'yackiego, przez Dragę i w niej zakochany paltu}l l'eprymen-\Vśróli ktkiej zimy \\' Blatogl'odzlO zap:,ulOwal 
karna wal. bardzo ożywiony. . . 

Zalec! \\'L~ trzy lata uplynęły od Sl'OIllotJWJ '1'0.1-

11 \' którn, Sl'rbia, za poLlszeptent Allstryi, wydala 
billn·a.roIll" a jll% w HialogrC'dzie zn.ponmiano o kll:­
ska~h, liHbmyelt arlllii serbskiej i o l'oleglych 
w tej ,rojnie synach.. .,,, ,_, 

Bawiono się bardzo we~olo na d\~OlZe, " k(l-

synach lnb J.:lu!!ie ofic(-~l'skilll, a_ I~a zaba~ach, t~(~h 
Ilie Jlwly rej WiOLi/a Dl'nga, !lllc~d,L WtlO'\(l, IdOla 
odda.wna. już zrz.ucila po fllQZIl. zal.o~Q., . 

Za wsze prawie towa.rzysz yl(~ J,eJ W 18 Ilu e , gr?-
110 l1Ifodzieiy, a pośród nieh najwlększym wlelbl- l 

Jalus lllZSZy Ul'Z0l111lCZd\. z posPlstwa pruskiego tlę puŁkownikowi ' 
naczelnik Irydzialn z ministet'rnm 'pl'aw 1~e' Na co ot.-zY:llal oU)lowicdi II listę pu.i'!cą: 
wnętrznyeh l jlrz)"]aetel tUtll"tr" 'praw zagraui- - Mój mIody kazn.ld%iejo eh j biłeś swemu 
c:u rei:,. \\~SZ,~sc Y, Imt:dz~ i'~s ~,a \\'i li yli dla mlodej powolanio, ty nie po winieneś ' pieczęci., kasować 
,,,lo II l. t 1\ yl ozta,11 t .1'\ z gt una t>lltc,'t'pk. marek pocztowych ale zajać kazało iee i glos", 

N te dzm.'te.~o ,I. tcz yl li o "li chmu ziest y li mg i slo wo B~że. Hadlę ci, wsta:p do sz k oly, al bo ci o 
rok 7.yelfL l,,}I1." była wdu\rą o dużych, czarnych ktasztor'u. . " 
o~'zach, o wwtlowych wargach, o pięknych, figlal'- UrzQJnik odszedl jak zmyt zapewniając, że 
me,na twar7.'y l?l:aJ.ąeyelt doleezkach, i malowni- pulkownik, to gbur I1i'eokrzesanyY: ezeJ, Zl'(~ cz lleJ kIl)] c l. . 

Więcej zalet trudno bylo narazic od jednej (d. c, n,), osoby wymagać. 
fro też na balach tUIlezyla do zmęczenia, ile 
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Spamense dworu .. 

Gazeta (Wołyń» donosi, ze włościanie ze 

'Wsi Hal'aczk6wka, w powiecie olhopol*lkim przez 

zemstę spalili dw6r i ws/'ystkiezabl1dowania go­

spulłareze wraz z żywym inwentarzem, należą· 

cym. do miejscowego obywatela ziemsk iego.~ Obe· 

cuie to salUO pismo pi~ze, że gubernatM' podol­

Hki von Kler i prokurator Rądll okręgowego po­

Jolskiego powrócili j ui '/., Haraez.kówki do Ka­

m1uic:l. Winni są aresztowani. Śledl.two w toku. 

RazuU:at rozr@.u~hÓWa 

W NoworosyjBku zakończono sprawę, tyczą· 

cą się rozl'l1chów wielkanocnych w rrllapse, na 

grullcie nieporozumiell narodowych pomiędzy ro­

Hyunami a turkami i współzawodnictwa przewo­

ź ników na łodziach. Podcz'!ls potyczki robotni· 

ków z turkami, czterech robotników zabito. O· 
skarżeni turcy uciekli, pozostawiając kaucyę· 

H,ohotników skazano na pozbawienie wszelkich 

praw i 8 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Zabawkii rosyjskie zagranicą. 

Do lVIoskwy zaczęły nadchodzić zlJaczne za­

mówienia z Francyi i Ameryki na zabawki 1'0-

I3Jjskie. , Ameryka zamówiła ~aba wek za 100)000 
rubli. S~ięta Bożego Narodzenia zatem mogą 

się t:ltać także radosną chwilą dla pewnej gałęzi 

wytw6rHtwa Królestwa Polskiego, o ile nasi 

przemysłowcy nie będą się lenić czemprędzej 

zawiązać stosunki z agentami, którzy działają 

w MOt:lkwie. Wystawa zabawek w Warszawie 

była wskazówką,źe na tem p.olu wiele u nas 

zdziałać moźna. 

Kradzież na kolei. 

Z Aschabadu piSM~: Znaleziono sprawców 

kradt.ieźy 102,700 rubli z kasy drogi żelaznej 

środk.owo azyatyckit-j. Gł0wnym winowajcą jest 

k8syer, artt'lszczyk artelu gidJoweg\J matwie­

jewdkiego, Sorokin. Pieniądze zostały wynie-

sione już dawniej; związano 811"ó}.a i wyłamano 

zamek jedynie dla zatarcia śladów. 100,000 ru­

bli :lu:.tle7.iono. Sorokin to człowiek zamożny, 

ukradł pieniądze, lliSt.CZąC się na:..artelu. 

Prześladowanie kościoła we frarU:~J;a 

Prezydent ministrów Combes przedłoży w iz­

hie deputowanych projekt ustawy, zabraniający 

kongl'egaryom wog6le udzielania nauki. Kon­

gregacye, które miały dotąd prawo udzielania 

nauki, mają hyć rozwiązane i majątki ich zli­

. k widowaue. U ::itawa ma być przeprowadzona 

w ciągu lat pięciu. 

Ruch macedoll1srki. 

Z Saloniki donoszą, iż w miasteczku Gume­

lika trzej grecy: Atanas ojciec, syn jego i sio­

,strzeniec podczas powrotu z Saloniki zostali na­

padnięci i zamordowani. Banda,która ich wy­

mordowała, zostawiła na piersi Atanasa ojca 

tHbliczkę z wyrokiem śmierci komitetu macedoń­

~kiego, z powodu, że on występował przeciw 

pow8taniu. W wyroku zapowiedziano, że cały 

·mEitiki szczep jego musi być wymordowany. 

Morderstwo .. 

,,'W orld, donosi, że zmarły niedawno w szpi­

talu nowojorskim deputowany angielski Drucker 

został przez personel szpitalny znarkotyzowany 

:i zamordowany w celach grabieży. Posiadał on 

.300,000 funtów szt.erlingów i był kilkakrotnie na 

t~ sumę ubezpieczony. 

Losy rodziny Humbarłówn 
-8-

vV poJowie zeszleg'o miesiąca slynna Teresa 

Hum bert przewieziona zostala do więzienia po­

prawczego w Rennes d la odbycia w niem pięcio­

.letniego ciężldego zarnklliecia; mąż zaś jej, Fry­

deryk Humbert, zostal odstawiony do takiegoż 

,vięzienia w Tonarres - gdyż Izba kasacyjna po­

.zosta:vUa apelacyę obojga malżonków bez skutku. 

. Swiadkowie naoczni, będący ohecnymi przy 

]przywIezIeniu przestępców do tych domów po­

prawczych, opowiadają, że pani Teresa wywiera 

obecnie bardzo żalosne wrażenie i że r.mieni1a 

się do niepo~nania. 

Małżonkowie zbudzeni zostali o godz. 6 rano 

i na wet nie poZ'wolono im poźegnać się z sobą. 
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rreresę, okrytą wielkim plaszczem, usa.dowio­

no w powozie więzi rHlIlyJIl wspólnie z pewną zto­

dziejlil!:, która oświadc7,yła (:hę~ ndzielenia. pomo­

cy Teresie lIumbel't w raz;ie }lotl'z;eb:r. 
Prydel'yk Hnmbort llprnszal, aby mu nie n(1-

kladano na nogi larlc\1l\hów, lecz dozorea wie­

ziellny nie Jllógl omillą\~ tego przepisu i gkaZiLnil:c 

zostal zakuty w 11: aj dany. 
Oboje lllunupl'towie nie 811: jn~ traktowani 

jako oskarżeni, odsiadujący wiqzienie ślellczu, 

lecz, .inko lstotni przest(iPcy, skazani na IV i(~:;,ieni 8. 

J\Jajl1c Ha uwadze ba..il~cznic wspaniaJ':{ tryb 

żyeia, jaki pędzili J[\:d~onkowie Ilumbert, nie po­

dobna odpowiellzieG na pytallie, jak bqdzie odby­

wala sm'owe \vięzic'ui e w że{Lskirn domu poprftw­

czym kouil:lkl, tl'act1ea na samo tylko toalety 

200,000 fr. rocznie '? 

Z chwilą;, gdy Terusn IH'zestf],pila próg wię­

zienia w llcmnes, życie jej przeszto IV nowy zu­

pelnie okres. 
Tere,'3a, obowiftzana jest odtąd nosiJ ubranie 

więziennr, stosowa6 się do ogólnego trybu żyeia, 

jaki prowadzą .lei towarzyszki skazane, na równi 

z niemi pracowa~ .. 
Szare ubranie z grubego, w(~lnianego matr.­

ryall1, blado-niehteslm chustka płócienna na glo~ 

wie, zakrywajf1ca calkowicie wlosy i druga e11u81,­

ka skrzyżowana na. pier~iach skazanej i zwi~1zana 

na plel'ach --- oto strój uzisiejszy wspanialej i 

irnponn.iącej bogactwem dawnie.iszej pani Ter8sy. 

I ta sama pani Hnmbert, która do niedawna 

jeszeze placila swemu szeweowi 25,000 fr. rocz­

nie, nosi -dziś drewniane pantofle, wydnjące przy 

kaidem poruszeniu nogi przykry więzienny od· 

glos! 
Jaki rodzaj zajęeia obierze sobie pflni Hllm­

bert? 'Wybór jest zreszt:1 lliewielki i kłopotów 

nie nastl'e.cza. Dla llwięzionyeh w Rennes jest 

tylko d woj aki rodzaj zajęcia: lIlOgą pral; i szyJ 

gorsety, lub skleja~ pudelka do papierosów. 
Oba rodzaje tpj vraey nie są ciężkie, tem 

więcej, że maszyny do szycia wprowadzone są 

w ruch zapoll1ocf}: motoru gazowego. 
Płaca zarobkowa waha się między 90 centi~ 

mami a 2 1'1'. i 50 cent., a największą kwotę 

otrzymnją najbardzie.i zuolne i pracowite. 
Każda aresztantl;;:a ot"zyn1U]O dzienIlill 660 

gramów eznrnogo chleba i 120 gramów sneharów 

do znpy. Codziennie da.wan~~ jest clw\11<rotnie 7,U­

pa z zieleniny i owoców, cI, w ph}tki ;Ul ole.iu, 

nadto uwięzione otrzymują coclziennie 150 gl'a­

mów grochu, SOCZQwicy, albo ry~u, w czwartld 

zaś i soboty po 150 gramów wędliny . 
:Mollotonny żywot urozmaica im w la,clza. wię­

zienna dwoma spa.cerami podczas zimy i trzema 

w czasie letniej pory. Skazane postępu.ią 11:1 spa­

cerze długim sznurem, przyczem niewojno im za­

trzyma6 się ani na ch wi1ę; W takim trż porzącllm 

wchodzą one do warsztatów, do sali jadalnei i 

sypialni, a zawsze pod surową ogromnie kontrolą 

swoich dozorczyll. W dni niedzielne i świąteczno 

skazane wolne są od wszelkiej pracy i odbywają 

w te dni trzyl<rotne modlitwy. 
Spoczynek nocny rozpoczyna się bardzo 

wcześnie. 
Każda skazana posiada swoje oddzielne IÓż.­

ko żelazne z materacem, poduszką i wełnianą 

kołdrą. W ciągu całej nocy w salach więzien­

nych pali się gaz i dyżurują nadzorczynie. 
Oto jaki żywot prowadzi obecnie pani Tere­

sa Humbert, przywylda w ciągu lat 20 korzystać 

z wielkich dobrodziejstw losu . 
A teraz kilka szczegółów, dotyczących wy:­

wiezienia Humbertów na miejsce kary. 
'V-yjazd ten odbyl się o wczesnej porze i 

w .Hajzupelniejszej ciszy. 
O g. 8 rano kareta więzienna przywiozla 

,;wielką Teresę" na wersalską stacYę towarową· 

Tutaj stal już przygotowany pociąg więzienny. 
vV pociąf?ach takich znaj unje się zazwyczaj 

18 przedzialów, przedzielonych przejściem. Prze 

działy te są zwykle tak ciasne, że skazani mogą 

w niell zaledwie ::;tać, o tern zaś, by mogly ch06 

na chwilę usiąść lub poruszatE się swobodnie ~ 

mowy nie ma. 
VV drżącej od zimna kobiecie, z nieuezesane­

mi wlosami, owiniętej w dtugi p1aszcz - któżby 

poznał ter1lz wspanialą tj~ad\{obierrzynię Crawfor­

dÓWt Z wielkim trudem opanowawszy niemoc 

s woją i odra1zę na widok tego wagonu, Teresa 

postawiła nogę na stopniach. vV ślad za nią we­

szla i owa zlodziejka, skazana na krótkie więzie­

nie w tymże samym domu poprawczym. 
W Rennes oczekiwal przybylych tłum cieka-

5 

wych. .Przy okrzykach: "Precz z Teresąl" -- pa­

ni Hllm bert siadla uo po wozu więzi(~nnego. 

Fryderykowi na czas przejazdu pozwolono 

l'lIZ jeszcze włoiy(~ jego zwykle ubranie, ale gład­

ko ogolona twarz jego i kl'CJtko ostJ'zy~one włosy 

llliLlly już na sobie piętno domn poprawczegu. 

Przed odjaztlelll pozwolouo lllU zobn,czyu się z eó1'­

ką Ew:~, wdowfJ: po b. ministrzo~pra,wiedllwo~ci .. 
Hozput;7,czane pI'l~ez nacyonalistów i socyali­

stów pogJoski o Illającej jakoby JlasLąpiJ l'eWizyL 

procesu IILlIllbertów, pl'z-yjmowane Sf1: w Pal'j'2u 

z uśmircllo111 ironii i ujo zllajdl1.i:~ wiary. 

Z OSTATNIEJ CH ILL 
-r:.tfiJ-

Na Oceanie Spokojll'tłym" 

Na Oceanie Spokojnym wiatry od strony ja­

pońskiej pragną wzniecić burze, którą pragnie 

za~egnać sam rz~d koreański, bardzo rozgnie­

wa.ny z powodu po!'\tępowania komendanta kano­

nierki japońskiej, który strzelał do tłumu. Przy­

puszczają, że n3jście to będzie miało ~maczenie 

tylko lokalne. 8tt'cjk w Mok po spowodowało po­

wl'lzecbne bojkotowanie kupców japollskich przez 

eksporterów korealIskiell. 
Kulisowie, któl'yeh strejk spowouował wy­

Badzenie oddziału W l\1ukpo, byli na służbie u ja­

pończyków. 
W starciu pomięd'l:y japończykami a koreaó­

czykami przy wy]~dowaniu iołnien,:-ów jupoll-lldch 

w ]\[I)k PI) l'aniOllD 17 koreauczy ków. 
Na dzień tvCzol'ajazy zapowiedzialllo narad'i 

starl3zyth mężów stanu nad odpowiedzią, otl"zy' 

maną przez Japonię od Rosyi. Przeważają za­

patrywauia niejasue. Kursy ciągle spadają. 
Poseł amerykański Allahl prosił rządu ko­

reańskiego o FltanOWCz.ą odpowiedź co do otwar­

cia portu Iczu. 
Opowiadają, że jeden z rosyjskicL okrętów 

wojennych pod Czemulpo, otrzyrrlał rozkaz uda­

nia się do Mokpo. 

Tabela 
w 7-ym dniu ciągnienia 5 klasy 181 10-

tel'yi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tahela nieul'zędowa). 

Dnia 17 grudnia 1903 roku. 

Rubli 2000 M 21081. Ub. UHlO Jl&X\t: 6814 16119 

Rb. 400 :Ml.M: 112':!394 53a6 5560 H 161 lH33 16136 

22892. Rb. 200 X\!:NiI: 658 954 6462 84518584 10657 1218f) 

13358 15776 16671 17772 223:>3. Ub. 811.110 Ni.NI!: 1407 3:{iiS 

3837 4487 4870 5219 5611 6229 6601 6931 7158 7383 888B 

948L 10671 11001 11275 12609 13370 13844 14987 164~1 

17596 17666 17900 1,2f2 18539 18868 J95QO 19618 204L9 
21234 21297. . :.. ....,. . 

Rubli 80 Ji.JM: 15 60 101 29 281 330 52 58 60 79477 

78 517 56G23 712 32 81 97 800 20 84 928 37 1036 77 

121 70 99 219 62 70 301 9 85 417 21 84 57 506 41 47 75 

79 96 99 610 21 69 75 716 21 882 92 93 924 54 69 2006 

31 43 54 61 95 101 19 21 53 201 13 69 70 368427 91 93 

5~0 43 54 651 887 752 818 62 90 990 3001 7 3~ 88 lSl 

8~ 247 76 90 98 99 347 85 842 500 55 74 609. 52 753 949 

50 68 85 91 4010 24 137 48 65 94 200 7 10 64 347 8J 

94: 405 45 78 80 53~ 79 81 93 629.86 712 59 75 812 45 

81 949 68 82 97 5017 171 75 85 249 .!ł26 416 45 55 56 61 

98 609 29 58 610]3 68 99 780 8 8 54 938 41 6l0$ 77 

108 36 74: 211 14 361 85 86 4U 68 74 85 540 54 78 9~ 

620 42 46 88 700 23 819 20 (H 97 913 53 1018 27 36 U1 

213 19 24 35 S9 48 323e< 30 405 3l 35 39 53u 87 603 so 

39 766 96 818 75 923)1:0007 199 324 26 68 89 95 434 49 

53 56 ó34: 66 97 605 749 809 74 ge9 74 9038 39 92 98 

102 270 78 97 306 8 82 414 23 91 608 30 58 643 50 78 

95 700 27 820 47 59 7t 86 912 86 UB 009' 25 67 128 33 

211 16 93 816 47 83 406 532 60S 64 6S 789 834 55 63 6-1 

69 918 BRU9 8~ 60 209 12 2967 307 50 66 419 3240 538 

62 64 67 626 42 758 82& 48 49 96 97 934 12017 25 70 

130 40 73 97 209 69 90 91 322 540 59 92 729 61 62 928 

49 53 81 86 83022 3l 48 90 170 91 410 21 24 88 529 651 

90 708 20 33 40 53 845 63 72 77 84 905 6814032 110 

60 91 271 339 51 59 452 61 Dl 518 57 59 81 95 638 42 

43 46 48 55 93 7:!4 38 4S 808 83 D4 909 15 6-1 82 Ui005 

28 48 135 51 86 96 232 37 68 75 83 356 67 95 464 531 

52 56 79 84 60 53 80 730 9* 803 58 77 952 55 58 7l 

16·09155711254: 7883 23270767997347489092 

428 73 525 26 31620 39 42 55 85 754 924 33 4879 17063 

79 80 8S 115 22 37 49 81 62 207 28 33 44 79 373 416 26 

49 98 509 606 25 706 31 47 88 811 17 904 12 22 64 78 

80004 15ł 67 864 404 ·0 77 552 651 81 82 99 706 46 87 

800 5 925 UI027 47 56 126 222 45 63 828 38 6\ 447 63 

64 512 624 27 36 704 22 70 76 88 811 81 911 20032 38 

40 205 24 3' 41 50 63 344 83 91 405 21 25 37 4697 529 

41 76 79 83 600 54: 61 773 92805 32 911 70 82 85 86 

21003 46 () t 136 398 476 77 89 4)07 721 27 68 815 5S 72 

919 43 84 92 22119 20 64 76 267 81 315 1639 80 95484 

98 514 99 627 726 65 93 831 3365 905 09 17 48 87 89 

23010 67 71 93 97 99 146 6288 256 99 325 68 9244367. 

-:---:-:-
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Wiedeń, ] 8 gl'uullia. Rada pa!l5twa nie bę 

li I.ie z \\'o!~ na w I:ltyczn ia. 
Wiedeń, 18 grudnia. Niemieccy podowie lu­

dowi, interpelować rząd w dwóch spra­
vra<:b, !l lllianowicie: 1) W Bprawie spi~ku w Bia­

lugrulde i 2) w k westyi veta Austl'yi wniesio­
nego na C1)l1clawe w Hl,yrnie. 

" 288 
-' 

I Praga, 18 grudnia, Pi"~ma czcllkic demoll­
I stracyjnie występują przeci,\yko przemówieniu 
ce~arza F'nlllcisza Józefa do pOl:llów czeskich, 
w m~asie przyj\cia delegacyi anlltl'yaekieh.~; 

(Bliższe szczegóły 0. tom wnźno,ll1 ~H·zy.ię~in.,~ powodu 
lIawl\lu materyall1, musImy odIozyc do ,)utlZOJszCgo au-' 
moru. Przyp. rod.). 

Wiedeń; ] 7 
ni pO~l~" llliLl. 

\Vszystkie dzienuiki 
~ Berlin, 18 grudnia. Choroba siostry cesarza 

niemieck ieV'Q n któreJ' stwierdzono raka, wywo· o l 

Wiedeń) 18 grudnia. '\V uiedlielę ma się 
ukazać Odl'~CZlle p'H:no eeRarslde, 'które ma wy­
równać nieporOZlJm;eliir~ Kerhera z Ti8Z~). 

7. u:manictJl. 
,.j 

wrraiaj~~ się 
cześć wywodów) 

• z Ros}'~!, na­
Dzieuniki 

lala .!Ja d 1\'01',:e straszną panikę. Lekarze do-
tycueza8 składali cesarzowi złagodzone biuletyny 
o chorej ze wzgl(~du na jego stan zdrowia. Cd­
sarz jednak sp:)~trugł t::n wybieg, wpadł 

w I-ltl'aszuy gniew i rozkazał lekarzom składać 
biuletyny prawdziwe. 

To ki o, 18 g r u d 11 i a. D!. i ~ (d b Y l a s i ę t n 3 g 0-' 

dziona rada star~:r,ych l-eilatOl't)w. uch walono 
jeszcze r~z prób(:lW~aĆ dł'Pgi porowmienia się. 

I ;;;.;.;;.;;;;;;.;;;;.;;'"~ ... ...;;; .... _~.;;;~, ... ~~ .. ~~;.;,;;;;; 
\V sobotę 19 b. Itl" o godzinie 5 popoJudniu: 

\V SALI AKTO"V.E.J 
pod 110 i; i Z!l­

z wyjątkiem 
"·""",~r,.,\ ~:ię do veto> IV cOlltlaye, 

grudnia. Na p(siedz( niu anstrya­

Londyn, 18 grnduia. \Vyprawa angiel~ka do 
Tybetu przeszła szczęśliwie przez zatokę sa­
lt)I]ską· 

Londyn, 18 grudnia. Libemlue j radykalne 
dzienniki krytykują o,tro kampanię angielską 
do Tybetu. Rząd kladzie za duży nacisk na po­
dobną politykę, która potem daje takie rezulta­
ty, jak polityka trallswal.ska. 

tauo iuterpebc.yę delegata 
tow, ministra spraw zagrani-

posU!pi eni a a n::ttro· '"\gier~k iego 
\v San Jag-o br. S[arzeń~ldego wohec 

jednego ze stowarz,ysZtll chorwaekich \v A'itufa­
de mon jtracyj, nl'lądz.'lny(' h prze.! 

emigruntów h w Ameryce połuduiuwej, 
tórzy protCKtowal i pruci IV za jśdorn w CUufwa­

('yi ',IV s:erpniu 1". b. lutcrpelaeya w-y.,odd, że 
'/, br. 8tarL:eu:1kiegoguberllator WAD­

Londyn, 18 grudnia. Bierze tu gór~ strOJ­
llictwo Chnmberlaina, a co zatem idzie u pada 
wpływ stronnictwa wolnego handlu. 

Średnia M 
odbędzie się doroczna nroczystoś0 
na które 8zano\\ nyelt et:lonkow 
uprzejmie zaprasza 

1811-1--l 

życz:liwych 

.................................. 
udal się z odd:tiałeru żandarmel'yi do 

t, go stowarzyszenia cborwackit>go i kazał ztaru­
«Id u8lmąć thorągiev\l chorwacką. 

lelki. niedzielęj20 grudnia 
odb~dzie si~ 

pianistek: Paul,j 
tuazież lVirt.-s~rzYrKa 

i Flory J 
M,aksymiliana Pilzera 18 grudnia. Naclelnikiem żundarme­

ryl w Macubuii zamianowur:w geuenda Gravery, 
tPgo samego, co brał czynny uJzi:ił w walkaeh 
ua Krecie. 

lJlIIr' Bilety nabywać można w kasie teatru. Ceny 
teatralne. Początek o godzinie 81j'2 wiecz, 1812-3-1 

IV 'wielkim wyborze poleca 
najłaniej 

L707-6-1 róg \\-idzewskiPj. 

Kredcnsa dęb()\\"(l, stoły d~bo­
we, sarnowaruil\i, stoliki senri- ; 
8owe, Ldul'ka Jt.'bmn', biblioteki 
de!w\n' i o1'Zl't"bo\\'c tI't'IlHl d('­
bl)We, Ol'lCt~llOwr i (:zarIle. No­
elle szarc'ezki od rb. 5. 
Otomauy . od rb. 18 
Garnitury uarne 11,:-
Bzem kryte . . . od rb 15 
Meble bambusowe w wielkim 
wyborze po fabrYGznych cenach. 

Gwarancya a .. letnia. 

; Hurt~wa i a~tal i~l~a 
,17i3fl-r sprzedaż 

EGO 
, Piotrkowska UL Telefon 851. 

l-l 
OGŁOSZENIE 

ZARZĄD 

rogi żelaznej 
F abryczf1o .. tódzkiej 

niniejszem zawiadamia, wysylających 
ładunki, że na st. ł .. ódź dnia 8/ 
(21) XIi st st. 1903 r., o g. 10 ra" 
no na zasadzie § -tO i 84 ogólnej 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz-/ 
będą sprzedane z głośnej li-
cytacyi niewykupione przez odbior- I 
eów towar, przybyły w m. paździer- I 

nilm 190:3 r. za frachtem ze st.: I 
SoloniL:kaja B12 owies, LibgoLer. I 

U.aga: \V razie, gdyby lieyta­
eya w dniu \vyżej oznaczonym nie 1 
doszła do skutku, to powtórna osta­
teczna sprzedaż odbędzie się d. 10 
(23) Xl[ sto st. 190;{ l'. () g. 10 rano. 

Choroby weneryczne, 
moczopIciowe i skórne 

Dr. S1. KD łCZ 
~mC~iiG<i.i.:.,ii~ .. \t~ 30 

(obok lombardu ak~yjne~o) 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 

d~m od 5-6 godz. 
W niedziele l święta. od 9-12 i 5-7. 

__ 599-c-9-9 

Choroby wenery~zneJn1o: 
czopłciowe ił skórne 

CYft B-ci fUZZi. 
Watę 

Wielkie przedstawienie 
i cI wie pantominy: 

1) Wielka staro-historyczna panto­
minf1 "Samson i Dalila. ' 

l) Wielka balet-pantomina "Polo­
wanie u lorda angielskiego De­
O ber- \Vila. 

\Vystęp całej trupy i cOl'ps-de-ba. 
let. vVystę p warsza wskiego atlety 
J. Kafarowskiego. ulica Nawrot .Ni da! 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 

1

3-4 pp. W niedziele i święta od 
CQ 8-12 r. i od 4----6 pop. 781-c-4 
I 

~ i' Dr. [-KANTO-
A gent z kaueyą PoszukUje mlej8~a Ofer­

ty składać w 8am. "Rozwoju" pod Ut. 

Potrzebni 

Uzdolnieni Ślus31'ze. 
Wiadomość w adm. "Rozwoju((. 

179H-H-3 

Uzdolni ODy ogrodnik 
p08z!lkflje zajęcia w mIejscu lu b na 
wyjazd; przyjmIe róV\;nież mlejsee por­
tytlra. Wiadumcść: Młynarsklt 42, Fran-
ciszek Łaptoll. 1807-3-2 

nI. K." :/246 -6-5 

FortePian do Ilprzedanla. Plzę<halnłana 
I ó8 m, 48. 2266-2-1 

Cllorobl skórne « WODorYll'!IłI'nlli Obiady gospodarskie po 35 kop. Ulica 
.l u u ua. v. Pusta .Nł 8, na parterze. 

ulica Krótka .Ni 4. 2028-d-9 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 W POSZUkUję posady kaBY\1rki, lpb z8jęcia 
pa.nie od 5-6 popoI. l!)~-c-6 b nroweero, Oferty proszę B Aadać do 

adm. nROZwojn" pod .B. 160', 

Dr. ~. Grosglik pooi,RUJę pokOju um6blow.:~.~~~2 ca!o. 
, dzltnuew u\nymanism na przystępn] eh 

Choroby skurne weneryczne I wa~u~kaeh Cferty 8dładać w adm •• Ro~-
i moczopłciowe wOJU • pod" POkÓj4. 2268-3 -1 

Od 8-1'> rano • r D okOJ f.rontowy z balkonem ładnie ome-
... ,5-ł8dW.lecz., panie 3-4 I J.1 blowu,DY, dla 11 tellgentaej kobiety za-

popo n mu. raz do w a' ł p 
W nIedziele i świeta 8 d yn Jęe a. iotrkowBka 121 m P. 

. r. o 1 pop 22' 1 '-lI 2 Cegielniana 23 . o -~-
~--________ 1I......:1.:;60:8~d:..-..;;O potrzebne zdoloo lodrę\lzne \fo maguy-
Q V nu sukien, l:'iotrkowl:lka 23. 

U. ~arasi~w~a P~~~o~~~Ała UeZeń! klasy łodzkieglJ gi!~~:~~-;ć-
U1lil'łll1ll~ \Will BzukuJ6 kondycyJ lub kort'peiycył. Oler .. 

~y& Bub "T. E.III. Bhład<l.ć w adm. "Rozwo-Średnia Iłł 5. 
------------______ ~18~12~-1 

rzyjmuję na.drabianie pończooh 
~l. Mikolajewska )i 59, m.56; 

II pIętro. 1111-d-33 

J~ • 2207-10-.8 
,ZalZinęła kąrta pObytu na Imię Joztfy 

Smolć:1rek, wydana z gminy RalO~(;BZez. 
2264-3-2 

Z~akarta pObytu na imię Fri:ludiZ": 
ka KUCharCZyka, wyd-ina z gmilly Knl-

ciiykOw. ' ~260-3-2 
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I gr 

li 
HubIe kop. Hnble kop. Ruble I kop I~_ .::: 

mi (io!owi;tll,L \\" l\'I~il'. 

I
, H-k 1lioż. Wf))'. w Banku Pal'tstwa 

R-l.;: L,ipżq cy w ins L }l1'yW. kl'ody l. . . 

I 

SlnI[L\\'cli:sli, npn II'z. najm. :2 puclpis. 
, w walueie li:l'njowoj 

a) \Vc]o:;Ji w redyskoncie. 
b) wo]u:;)i II lWl'esp. 

I e) \yo.ksJi w }lod!'elu 
Skup woli:sli, op<tLl'z. najmn. :2 [lodp. 

w walucie obtoj 
R-],j spec;yalne (otw. kredyt.) znL,ozp. 

wekslami. 
R-ki specyalne (otw. ].:r'.) zabezpieczone 

pap. pubJ. 
a) przez Rząd gwarantowanemi 
1))" " niegwarantowanomi 

POżJ'czki pod zastaw pap. publ. 

a) przez Rząd gwarantowanych 
b)" " niegwarantowanych 

Papiery publiczne własne: 
aj przez Rząd gW31'antowane 
b) " . "nieg\'\'aran. (hypoL) 

Papiel'Y pu hl. ].;:apit. zap. (p!'Zez rz. gw. 
Pap. pulJ1. kasy prz. i pom. prac. w Tow. 

(przez rząd gwar.) . . . . . . . 
BanImoty i monety zagraniczne. 
Korespondenci-Loro: należność Tow. 

u ]wrespond. . 
Korespondenci-Nostro: 

a) sumy do dyspozycyj T -\va. 
b) weksle posL do inkasa. . 

-:j'su'my [)}·zecltoailie. 
: I \Ve](sle protestowane (p,") dzień z' liiawle-

td:ł ł,i' 3n· n t apłac.. ro. 4904.11 
\Veksle in]{ąs0'Ye (w portfelu) . 
Koszty podlee-a.lące zwrotowi . 
Organizacya l Ul'ząclzenie. . . 
Koszty, handlowe na rok bieżą C.Y • • 
Podatek przem. za rok 190B, pod. ~{; z Z.ySl\.U 

4Di3.272 
6G9.il95 

1.D2~Ul~!) 

19.219 
40.0Gl 

5220 
875 

93 

H,'4 I })7 
1-

82 
48 

887 87 
22.448 69 . _____ 1'-"-

72.656 
45.194 

06 
34 

117.7:20 41 
39.84:9 H1 

17G.800 
Kapiial obrotowy' lO,%' wnioski 1171 

członk ów z odpowiedzialnoscią 
na ru b. 4.941.000. 

9 . Kapitał zapascrw.y. . . . . . . . 
74 Fundusz zarezerwowany czlonków tow. 

8.552 

5n.281 

(;'0% 

2;:;.336 
28.388 

840 
1039 

98.187 

117.850 

5'lj34 

5~) 

30 

25 
37 

35 

40 

61 

11.Gl9 97 
40.958 :-n 

993 61 
9.695 94 

31.483 46 
3.324 85 

Rachunki przel\:azowe 

a) czlon](ów Towar·z.Ystwa 
b) os()b obcych 

Ka.pitały na lolmcyi 

a) czlon]{Ć)w TowarzysLwi1 
o) osób oheych . 

Redyskonto skup. wek. w Bank Pah. 
Redyskonto skup. wele. w instyt. pr. 

l\redytow. 
Korespondenci-Loro: 

a) sumy do dyspozycyi koresp. 
b) wel(sle przyjęte do inl{asa. . 

Korespondenci - Nostro: należność 
]wresp. li T-'wa . . . 

Sumy przechodnie . . 
Zwrot sum odpisanych na straty . 
Pobrane %% i prowizya, po strąceniu 

zapłaconych i zareze~wow. . . 
Pobrane % % przypadaJące na rok 

1904 . . . 
Poclatel{ sl<arbowy 5% i 0,216% 
Niepoclniesiona dywidenda oraz ?~'g od 

10% wn. ezL' i fund.'zarez. 

Niopodn. proc. od kap. na lok. i r-ków 
przek.. . 

Kasa Przezor. i Pom. praeu)ą~~ 

759.8tjS 
GBO.22H 

1G7.GOn 
4-64.292 

I I . I 

46 

9G.175 I Hi 
86,152 7l 

4-~J!.t.lOO 

28.!1l2 G5 
4·0.03(; B3 

1.;;90.097 89 

G21.f!01 46 

155.237 88 

3380:35 05 

182.328 05 

446880 71 
4-1.270 78 

1.881 92 

108.208 T3 

20.f:il4 05 
711 B8 

"'0.;,57 53 

35.lil3 19 
7.513 09 

3.919.900 69 

'Veksl1 na zabez. spec. ra-
chunKÓW na rb. 12,800.- -I 

PapIerów proc. na zabezp. 3.919.900 09 
spec. r-!rów . ..b. 127,407.50 

----:::~ 

Pap. ;t na zabez. poż. na, rb, 6.09~,- ...... iiiiiiiiii;;;;;;;;;;~ ... I~ ;;,;;;;------.... ~, 
Depozyt. do pl'zechow. na rb. 132.59D,- I 

I 

r CI 
W łodzi, 1813--3-1 

Odznaczony na wystawie Hygieniczno-spożywczej 

w Łodzi) złotym medalem i listem pochwalnym za 
wyborowe gatunki piwa. 

Poleca na nadchodzące święta: 
PiWG Lagrowe * * * * * I 
Piwo marcowe jasne na sposób monachijskich 
Piwo marCGwe ciemne 

a szczególnie piwo monaGhijskie równające si~ dobrocią za· 
granicznemu. 

Dostawa w antałkach i butelkach na każde żądanie. 

Połączen~e telefoniczne. 

MW,n .i 
I .Nagrot1z. WIELKIM SREBRNYM medalem 

. nR wyitawitl Hy~i<lD.-l:!pOZyw. W Łodzi. 

I 
Zęby ezyste ł zdrowe może mleć kat­
<!y przy użyeiu tymolowego proszku: 

uAgatol" .. 
. Blaszano opakowanie. Cena 20 i 35 k. 

Sprzedaż wszęd~ie. I Reprezentant na Łodź, C. aJatr3U.iI" 
now.ldlll Piotrkowska 132. 

~,WENUS" krem usuwa p'egi i plamy, kop. 
50 i rb. l. 1674,-30-6 

Poszukuje się 
fabryki prz~dzalnlantlj, któraby m!lgła. 
dostar<w1,J stllle nici Na 5(1/4, 70/6, 
80/6 z bawełny Maco gatunek I. Upra­
szam o nadesłanIe eentllk31 na pudy, je­
żeli mozna to równoeześni ~ przjsłanłe 
prób wyżej nadmienionych nl1.'1. A.dres: 
Warszawa, Kroehmalna 7J, KteUaiński. 

1188-2-2 

Moskwa 1843. St. Petersburg 
1870. 

N. Nowogród 
1896. 

Pożyteczne podarki na Gwiazdkę! 

MA~A~YH T~warZł AkcJjug~ 
1724-3-3 

Zatłaaó Żyrara~w~Kicn 
Łódź, Piotrkowska 6 

Płótna, Chustki do nosa bia­
łe i kolor. Ręczniki. Stoło­
wa i desorowa b~elizna. 
Wyroby pończosznicze. 

Damska, męzka i poście­
lowa bielizna. Fartuszki, 
Kapy, Pledy, Kołdry, Chust-· 

ki wełn., Firanki etc. 
Do wyszywania i haftowane: Se r.eł,. podłużne dla ochrony 
obrusów. Ręczniki, Serwetki w wielkim wyborze. 

'V niedzielę 20 grudnia magaz~' n od godz. 12 otwarty. 

Koń wałach 
gniady 4: letni krwi arabskif'j, uprząż i po­
wozik jednokonny za 450 ID lnb poje­
dyńcl/lo oraz fortepian czarny za 200 rb. 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: Ekllpe­
dyeya towarowa kolei kaliska. 1760-6-.6 

jest do wydztad!lwienła w lesie maJo­
rackim włok 20, KromoUn, 10 wiorst od 
Zduńskiej Woll l'zosą. Zwierzyny różnEj 
d08~Ć. Wiadomość o warunkaeh u Józefa 

I Kopczyńskiego, Piotrkowska. 93 w Ł()dzi~ 
!II wyj~tkiam świąt, codziennie do 9 ranO' 
i od 3 do '1 wieczorem. 1'198-3-3 

iE 



Nowo wypuszczone papie-
rosy dużego matu 

w oryginalnej francuskiej białej bibułce 
sztuk fi ,5 sztuk 3 

Hurtowy Jetaliczny 

oraz skład herliilt y ilnn 

. ~ 

• l o 
poleca: OJstale ,dna kuracyjne \Vęgierskie, Francuskie, Hiszpań­
skie, \Y!oskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne) oraz rumy i likie­

ry krajol,ve i zagraniczne. 
Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. d') l rubla za butelkę. lio­

staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 
171-r-16! 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie tOlrary w zakres kolonialny i deli­
katf>:;:ów wehodzą,ce. Cukh~ti-- po cenach ~talych fabrycznych. 

za wiadamia. 
przez 

za frachtami: 

Żelaznej 
LdU!Jki, 
, kt{il'e 

dzkiej 
na stacyi Łódi~, zalegają 

przybyły w m. październiku 

\Varslllwa ,\'g 15,}J]!) w_ta, Mola; W;lr~za\\'a 15G~;20 wyrobY' 01o\r.~ Le-
\\'ar,-zawa 15f.I05ł- Kon; \Va1'32ilWa 157U19 buksy, Dwo-

KOli k Ko\ycl 5219 wa FrieJrnan; Lu-
SzpoJa 13:39 wyroby rękodziel., 

:1, l\:i!ber~:; Zwcnigorodl';3 7B98 wyroby rę­
rqkoJz.) IJublillow-Bronstein; Rów­

wełn, Kolmanowkz; Narwa 
wyroby welnlalle, Landberg; Smorgoll 

Witpb~k ~20-W wyroby weln" )Iul'kowicz; Ży­
,0:1rE'IJSltdn; Zawiel'de 1G89 l't"sztki, Lesz­
Hyelltel'; Warszawa H757 welniany towar, 

:e1'l iller blall-J anko \\r:li:l: War.'izawrt Dti;~17 skóry Fiszle\\"iez; W nrszawa 
n4:2o . Hl'ieh-Alent;del'; \V~LJ szawa D-!O;3 Gelidd; \Varsza'ira 

\r al'sza Wit 30:165 papier. 808-
maszyna do szycia, ;rski; \Var:3zawa 2~);)i5 

lUydelka, Cukil:Tllwn: WarSZH\ra :2fJ>;7-l myJdka, Cukierman; Warszawa 
ka j Cnkil~rman; \\""ar~Z;twa H02-l:·J wyroby urewniane, Zelko­

:2n250 skrawki ,skór, Szyfeblat: Warszawa 3H226 per­
Hulle; Warszawa 30 I :3:3 lJak;11.ic, Zbrożd:, \rars;l,ilwa 2D077 ma-

o 110 r1\11 , Szlipowi"kl; Jtdtda -lc~D wyroby rękodz., Nies'ol'ow; Saratow 
:.!5611 wyroby rj~hodzieln., ZOLOW; TlIUUL 1::)83 \vyroby ręko(h., Po tiu; Ho­
~tó\\" DUH. ~(j5S!) sukno, .\ptt·kmun; SO\\ ol·zer!nlsk7Łi·4::3 bnwelrliany, Le­
Ilieuew, Kiflsb~-r6; jfoskwa 67 J3J wyrdby rękodz., Sokolowa·Millkill! Ty­
f! i~ U6()) skmwki snklen., Ach Wt 1'11 o w; Ekat"rinodul' 2~3 ~ wel/lin.ny to­
wnr. ArzanulIlow: HOsl\:nv 70DU wyroby rękodz., Chnsabow; Sllwatl\i 1104 
Ilcet 1 nabin 'w: ez; Tu 11 3878.! pll:,tno, Zujew; H.nzaje wka 88D wełniany 
;OW., Stl:'llano\\"; Tnla łU~~85 kaIlcelaryjny tow., Smirnow; Konstantynó\\'ka 
! '5 7H iH 1 n iany ttJ\r., l} (LSZCZ )'lt ·!l(i~ Białystok 3413d przędza, Gotlieb; Bin­
: 33u3rl farb:l, SitlyllSki; Białystok ~:3011 kołdry, Habinowicz; Peters­
Illll'g tWI D-~ bawellliany tow., CZllboldiu; Petersl.J!lrg 03758 Wtllliany tow., 
Gordon; Pi/Isk !J0:30 deszczólki, Lllrje; Pilizk H250 wyroby rękodz, Cylelll. 

\Vyżej wyszczpg·(·dnione towary jeżdi nie bqdą przyjęte przez od­
Liorców w terminie B lllipsięeznyl1l od dnia nininjsZtlgu ogłuszenia to ta­
Lo\rc L(~d'1 spr/edane z gŁośnej lićytaeyi ua za~tldzie ~ 40 i 00 Ogólnej 
li :-;ta wy Rusyjskic h dnig ź:' laznyeh. 17H5-:3-1 

PAPIEROSY 

z hygienicznemi korkowemi lllundsztulmrui (patent NJ 80lH) 

'IM ie 
, Pul('ca sklnd firmy J. ROZEhlBLUM oraz inne poważlliojsze składy tabacz-

no IV Lodzi. Podrabiial1lie będzie ścigane sądownie! 

X$l 289 

w St.-Petersburgu założona 1818 r. 
Dosł2r1l',oca Bch Cesarskich Mości 
Cesaw"za Vlszechrosyjskiego 1H51-00-15 
Cesarza Niemieckiego 
Cesarza Jhllstryackiego 
KU'óla Duńskiego 
Króma Bawarskiego 
J. C. Iłś!. W. K. Sergih .. u:u:a lUeksoaurulrowiicza .. 

Dostawca zaUadów naukowych ir~ienia CE 
M ~ RY5, Casarskieg() Tow. Muzycznego, 

Konserwatorynlll Petersb. i Mosk.) Cesarskich Teatrów, Cesarskiej 
Szkoły Teatralnej i Muzeum Pedagogicznego, 

SKŁAD FABRYCZNY 

odzi, iotr ska 

Fortepiany i Pianina 
w wielkim wyborze. 

fabryczne.ra Sprzedaż na ratyłl 
Warunki najdogodniejsze .. 

1II11U,"l/td .. ;"iI. i zimiana, reperacye i strojc»ia pod kierunkiem ko .. 
rektora spcvyalisty. 
Instrumenty 

nowej konstrukcyi ameryka:riskip.j 7 L/4 oktaw, ramy metalowe zlo­
cone, krzyżowe. Mechanizm z repetycyą. 

Handel win skład towarów kolonialnych 
c 
'= "'J 
N 
iti .... 

12 !. E- Piotrkowska X2 65 (róg Benedykta). - Telefon M 86, (\) 

~ . Poleca na nadt hodzące święta: ~ 
~ ! 2nane z prak1yczności i tan iości .. = 
~= c~ 

H R~T~Wt ~~~lt WI ~ fi 
::fn ~)akowane po fi i 10 kItelek - różuych aatunków na ró- ID ~ 
~(J z~e eeny stosownie do zalączenia z ustępstwem UJ 91 od cen- (D 

; mIm hurtowego. - Od win zaś na CPllę wyższa od 2 rb. ~ 
.~ ustępuję 15% rabatu. " := 
z Wielki, wybór ~owarów: kolonialnych, koniaków, likierów, ;: 
;:: wodek krajowych l zagraniGznych. Sery, konserwy. C'D 

E: KAWIOR etc. etc. :J 

N en k 1'Y_' __ k_o._._n.~s._e_ .. I .. _'W_Y._~_CU_k~r .. o_w __ e.~,_._~P_IE __ R_N~_I_K __ I,_(_z_u_. __ s .. _t.e~i p. __ s_t \_~_' .. e __ ill_ ........ l ... _0 __ % .... ___ .w. _____ .;. ' ... 1'1. '.'. 'owal'ze, OWOCE. 1814 --3-1 
---~~---,-----

Świąteczna wyprzedaz starych lil<ier~w (po cenach kosztu!) ---............................ . 
lIo3ROJ',RHO lleH3YPOlQ, r.Jlo.u;3h, 5 ,ll,eI{a6pn 1903 r. ----------------------------------------- ---~----------~~-----------------------W tłoczni l'I.ł:i.ozwo;u," Piotrkcw:3ka .lii 111. Reda.ktor i Wydawcł!. W .. Czajt'ulflłlkle 


	Rozwoj 1903 nr 289 s01
	Rozwoj 1903 nr 289 s02
	Rozwoj 1903 nr 289 s03
	Rozwoj 1903 nr 289 s04
	Rozwoj 1903 nr 289 s05
	Rozwoj 1903 nr 289 s06
	Rozwoj 1903 nr 289 s07
	Rozwoj 1903 nr 289 s08

